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Nr 86 (6881)

na obóz w Dag Pek
LONDYN (PAP)

Agencje prasowe informują
i Sajgonu, że w nocy z sobo­
ty na niedzielę w pobliżu obo­
zów wojskowych sił specjal­
nych na centralnym płasko­
wyżu w prowincji Kontum to­
czyły się ciężkie walki pomię­
dzy wojskami rządowymi i
oddziałami armii narodowo­
wyzwoleńczej. Jak wiadomo,
jeden z obozów sił specjalnych
Dak Seańg już od 1 kwietnia

oblegany jest przez siły naro­
dowowyzwoleńcze.

W niedzielę o świcie party­
zanci południowo-wietnamsey
przypuścili gwałtowny szturm
na obóz Dag Pek w odległości
34 km na północ od obozu Dak
Seang, ostrzeliwując go 200
rakietami i ogniem z moździe­
rzy. Dowództwo wojsk amery­
kańskich w Wietnamie po-

łudniowym podało, że w so­
botę w Binh Dinh zestrzelono
2 amerykańskie helikoptery.
Tym samym, straty amery­
kańskie wynoszą 1558 śmig­
łowców zestrzelonych od 1961
roku nad Wietnamem połud­
niowym.

W dziewięć lat

po pionierskim locie

Szkoła
im. J. Gagarina
(Inf. wł.). Wczoraj minęło

dziewięć lat od dnia, kiedy
człowiek po raz pierwszy o-

puścił atmosferę ziemską i
rozpoczął fazę lotów kosmicz­
nych. Na pamiątkę pioniers­
kiego lotu Jurija Gagarina 12
kwietnia uznany został
„Dniem Kosmonautykl”.

W ub. sobotę szkoła pod­
stawowa nr 19 w Krakowie

otrzymała imię bohatera kos­
mosu — Jurija Gagarina.

W uroczystości nadania
szkole imienia J. Gagarina u-

czestniczyli m. in. sekretarz
KD Zwierzyniec Z. Regucki,
przew. Prez. DRN Zwierzy­
niec T. Walosik, kurator o-

kręgu szkolnego Cz. Banach.
Odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej dokonał wicekonsul
ZSRR w Krakowie W. Ptieyn.
W salach szkoły otwarto wy­
stawę malarstwa i plakatu
uczniów o tematyce kosmicz­
nej. (jmc)
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Wzorem leninowskiego

Rok

Cena 50 gr

Wyd. Ą

Szczecin

subotnika
WODOWANIE

35-TYSIĘCZN1KA

Połowa ludności ZSRR stanęła do pracy
MOSKWA (PAP)

Korespondent PAP — red.
Piotr Ziarnik donosi z Moskwy:

Niedzielna prasa moskiew­
ska wypełniona jest informa­
cjami o leninowskim „subot-

W
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W Stoczni Szczecińskiej im.
A. Warskiego odbyło się w so­
botę wodowanie największego
statku budowanego przez tu­
tejszych stoczniowców — 35-

tysięcznika M/S „Powstaniea
Śląski”. W uroczystości wodo­
wania uczestniczyła 600-osobo-
wa delegacja górników i we­
teranów powstań śląskich.

niku”, który odbył się
ZSRR 11 bm. W Moskwie,
czącej 6,5 min mieszkańców
pracowało w fabrykach i za­
kładach pracy oraz przy po­
rządkowaniu miasta ponad 4
min osób, w blisko 4-miliono-
wym Leningradzie — 2,5 min.

Sądzić można, że leninow- '

ski „subotnik” objął nie mniej
niż połowę ludności Związku
Radzieckiego.

Osaka

konflikt zakrojony jest na szero­
ką skalę.

Potępienie zbrodni Izraela
Doradca Nixona w Kairze

NASER: jedyną naszą drogą jest walka

KAIR (PAP)
Prezydent ZRA NASER wygłosił w sobotę wieczorem

w Kairze przemówienie podczas posiedzenia general­
nej komisji Komitetów Obrony Cywilnej.

Z obecnej sytuacji można wy­
ciągnąć pewne wnioski — powie­
dział prezydent Naser:

• znajdujemy się w wirze decy­
dującej batalii;

• jedyną naszą drogą jest wal­
ka;

• w walce tej musimy odnieść

zwycięstwo;
• walka jest zacięta, poniewaś

KAIR (PAP)
Doradca prezydenta Nlxona do

spraw bliskowschodnich Joseph
Sisco przebywa od piątku w Kai­
rze, gdzie rozpoczął już rozmowy
poświęcone konfliktowi blisko­
wschodniemu. Sisco spotkał się z

egipskim ministrem spraw zagra-

„Apollo-13“ mknie

w kierunku Księżyca
Kosmonauci majq przywieźć ok. 50 kg próbek

księżycowej gleby

NOWY JORK (PAP)
Korespondent PAP red. St.

Głąbiński pisze:
W sobotę 11 bm. o godzinie

14.13 czasu miejscowego czyli
o 20.13 czasu warszawskiego
z 5 potężnych dysz ostatniego

WIZYTA U THANTA

nlcznych, Kładem, a zdaniem ob­
serwatorów politycznych będzie
także przyjęty przez prezydenta
Nasera.

Korespondent Agencji Reutera

pisze, powołując się na źródła
dobrze poinformowane, ż« mini­
ster RLad zamierza przedstawić
dyplomacie amerykańskiemu kon­
sekwencje dostaw broni amery­
kańskiej dla Izraela. Chodzi tu
zwłaszcza o pirackie naloty bom­
bowe Izraelskiego lotnictwa prze­
ciwko terytorium ZRA. Minister
Rlad w rozmowie z Slaco pod­
kreślił także Iż Egipt zdecydowa­
nie obstaje przy pełnym wprowa­
dzeniu w życie rezolucji Rady
Bezpieczeństwa z 22 listopada 1987
roku.

Warto podkreślić, źe Sisco jesrt
pierwszym znaczniejszym polity­
kiem amerykańskim, który od­
wiedził ZRA od czasu zerwania
stosunków eglpsko-amerykańsklch
po agresji Izraela w 1967 r.
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WARSZAWA (PAP)
Tradycyjna „Wiosna Czynów”

— akcja polskiej młodzieży reali­
zowana w tym roku dla uczcze­
nia 100-lecia urodzin Lenina —

25-lecia zwycięstwa nad faszyz­
mem 1 powrotu do Polski Ziem
Zachodnich i Północnych, rozpo­
częła się 4 kwietnia br. i trwać
będzie do 9 maja. Wzorem leni­
nowskich subotników młodzież w

całej Polsce, członkowie organi­
zacji młodzieżowych, robotnicy,
uczniowie, studenci masowo sta­
wili się w kwietniową niedzielę,
12 bm. do prac społecznie uży­
tecznych na rzecz swojego środo­
wiska, miast, wsi, zakładów pra­
cy, szkół, itp.

Sekretarz generalny ONZ U
Thant przybył w niedzielę do
Osaki na zaproszenie rządu
japońskiego. U Thant zwie­
dził międzynarodową wystawę
„Expo — 70”. Podczas swojego
pobytu w Japonii, do 15 bm.,
U Thant spotka się z premie­
rem Eisaku Sato I ministrem
spraw zagranicznych Japonii
Kichl Aichi.

Salisbury

w foyer Teatru im. H.Z okazji Międzynarodowego Dnia Teatru

Modrzejewskiej krakowscy aktorzy podpisywali książki o tema­
tyce teatralnej. Na zdjęciul W. Sądecki i J. Nowak opatrują swoimi

autografami zakupione książki.
Fot. O . Link

Międzynarodowy
Dzień Teatru

Filateliści czczą
100-lecie

urodzin Lenina
(INF. WŁ.) Członkowie Polskie­

go Związku Filatelistów czynnie
uczestniczą w obchodach leninow­
skiej rocznicy. W ciągu roku w

całym kraju odbędzie się 35 wys­
taw 1 360 pokazów. Dotychczas
zorganizowano 13 wystaw 1 76 po­
kazów, które zwiedziło ponad 150

tys. osób, z tego w okręgu kra­
kowskim odbyło się 10 pokazów
1 wystaw. Filatelistyczny udział w

obchodach setnej rocznicy uro-

sdzln W. Lenina wyraża się także
w Innej formie. Np. w Szczecinie
zorganizowano dla młodzieży
konkurs na projekt znaczka leni­
nowskiego. Leninowskiej roczni­
cy dotyczy tematyka ogólnopol­
skiego konkursu młodzieżowego
„Maraton 70”, w którego elimina­
cjach uczestniczyło około 28 tys.
młodych filatelistów.

Filatelistycznym wydarzeniem
roku stanie się Międzynarodowa
Wystawa Filatelistyczna „Lenin i

jego idee — Kraków 70” w paź­
dzierniku br.

Dotychczasowe przedsięwzięcia
i dalsze zamierzenia, związane z

rocznicą leninowską, były tema­
tem wczorajszego uroczystego
posiedzenia Prezydium Zarządu
Głównego 1 Zarządu Okręgu Pol­
skiego Związku Filatelistów w

Krakowie oraz Komitetu Organi­
zacyjnego Międzynarodowej Wy­
stawy Filatelistycznej „Lenin 1

jego idee”, które odbyło się w

Krakowie. Uczestnicy wysłuchali
także Informacji o moskiewskim
spotkaniu przedstawicieli zwią­
zków filatelistycznych krajów
socjalistycznych, które poświęco­
ne było omówieniu wzajemnej
współpracy.

W godzinach południowych w

Nowej Hucie nastąpiło otwarcie
pokazu filatelistycznego zbiorów
leninowskich. Przygotowało go
kolo PZF nr 5 w Nowej Hucie.
Jest to pierwszy pokaz z organi­
zowanych w zakładach noszących
Imię wielkiego Wodza Rewolucji
Październikowej. Pokaz otworzył
prezes ZG PZF Z. Zieliński a o-

beenl byli zastępca kier. Wydz.
Propagandy KW PZPR L. Piekarz,
sekretarz KD PZPR Nowa Huta
J. Broniek, wlcekonsul ZSRR w

Krakowie W. Ptieyn, uczestnicy
wspomnianego posiedzenia oraz

grono miłośników filatelistyki.

Start pojazdu Apollo 13
z Przylądka Kennedy’ego 11
bm. Zdjęcie wykonano w 9
sekund po odpaleniu rakie­
ty Saturn.

CAF, UPI — Telefoto

członu rakiety Saturn buchnął
warkocz czerwonego ognia
spalin. W sekundę potem po­
jazd o wysokości około 110
metrów, składający się z

trzech stopni rakiety Saturn,
pojazdu „Apollo-13” i pojazdu
księżycowego, zaczął unosić
się pionowo w górę. Rozpo­
częła się 3 w historii ludzko­
ści podróż człowieka do Księ­
życa.

W kabinie pojazdu „Apollo”
znajduje się załoga składająca
się z 3 astronautów: dowódcy
wyprawy Jamesa Łovella, pi­
lota pojazdu księżycowego
Freda Haise oraz pilota stat­
ku „Apollo” Johna Swlgerta.

W niedzielę rano o godzinie 2.13
statek „Apolło-13” znajdował się
w odległości 51 000 km od Ziemi,
a jego szybkość wynosiła 12.816
km na godzinę.

Według dalszych informacji na­
pływających z Houston, lot „A-
pollo-13” przebiega normalnie i

zgodnie z zaplanowanym progra­
mem. Pierwsze 4 ewentualne ko-
rektury lotu przewidziane na

godzinę 7.54 okazały się zbędne.
W ok. 13 godzin po starcie z Zie­
mi o godzinie 9.13 trzej astronau­
ci „Apollo-13” rozpoczęli swój
pierwszy wypoczynek, który
trwał przez najbliższe 10 go­
dzin. O godzinie 10.00 „Apol-
lo-13” znajdował się w odległości
123 tys. km od Ziemi i 399.110 km
od powierzchni Księżyca.

„Apollo-13” powinien osiągnąć
okolice Księżyca w środę 15 bm.
Celem, do którego zmierzają a-

stronaucl z „Apollo-13" jest re­
jon położony w pobliżu centrum

tarczy księżycowej o nazwie Fra
Mauro. Jeśli cel ten zostanie o-

slągnlęty zgodnie z planem, a-

stronaucl Lovell 1 Haise w czwar-

wyjdą dwukrotnie z ka-
kslężycowego, by
zespół aparatów

zebrać około
księżycowej
setek zdjęć 1

PARYŻ (PAP)
Francuski minister spraw zagra­

nicznych, M. Schumann, wyrazrt
głębokie ubolewanie a powodu
zbombardowania szkoły w Bahr
el-Bakr, w wyniku czego zginę­
ło trzydzieścioro dzieci egipskich.

BUKARESZT (PAP)
na

po-
pu-
KC

Atak lotnictwa izraelskiego
szkołę egipską spotkał się z

tępieniem rumuńskiej opinii
blicznej — stwierdza organ
RPK dziennik „Scinteia”.

„Złoty Róg" dla najlepszego spektaklu • 25-lecie

„Groteski" ® Spotkanie z władzami partyjnymi
i państwowymi

(INF. WŁ.). W sobotę i nie­
dzielę odbyły się w Krakowie
i województwie liczne impre­
zy w związku z obchodzonym
w dniu 12 kwietnia Między­
narodowym Dniem Teatru.

Rola prasy, radia i telewizji w rozwoju

Ziem Zachodnich i Północnych

Plenum ZG SDP
we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP)
W sali obrad średniowiecz­

nego, piastowskiego ratusza

wrocławskiego obradowało w

sobotę plenarne posiedzenie
Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich’.

Na obrady przybył m. in. se­
kretarz KC PZPR Stefan 01-

NRD i Somalia

stosunki dyplomatyczne

tek
biny pojazdu
ustawić tu

badawczj’Ch,
kg próbek
by, dokonać
być „marsz zwiadowczy”.

50
gle-
od-

BERLIN (PAP)
Niemiecka Republika Demo­

kratyczna i Demokratyczna
Republika Somalii nawiązały
stosunki dyplomatyczne. So­
botni numer dziennika „Neues
Deutschland” stwierdza, iż
krok ten ma na celu umocnie­
nie przyjacielskich stosunków
między obu krajami.

zzowskl, zastępcy kierownika
Biura Prasy KC PZPR Wie­
sław Bek, Andrzej Weber.

Obrady prowadził przewod­
niczący ZG SDP — red. Sta­
nisław Mojkowski.

Obrady plenarne rozpoczęły
się uroczystym wręczeniem
wysokich odznaczeń państwo­
wych przyznanych przez Radę
Państwa dziennikarzom z pra­
sy, radia i telewizji Ziem Za­
chodnich i Północnych.

Dominującym akcentem dysku­
sji była prezentacja bogatego do­
robku na Ziemiach Zachodnich 1

Północnych w okresie minione­
go 25-lecia. Podkreślano, że od
pierwszych dni po wyzwoleniu
praca dziennikarzy towarzyszyła
wysiłkom
budową i

integracją
Doniosłą
prasa, radio, a następnie telewi­
zja w utrwalaniu w świadomości
społeczeństwa wielowiekowych
tradycji polskości tych ziem.

Uczestnicy Plenum ZG SDP u-

chwalill tekst rezolucji, którą
przesłano na ręce I sekretarza
KC PZPR — Władysława Gomuł­
ki.

W sobotę na domu przy pl.
Matejki 6 odsłonięta została
tablica pamiątkowa ku czci
Tadeusza Pawlikowskiego.
Fundatorem był Klub Miłoś­
ników Teatru. Tablicę odsło­
nięto na domu, w którym pod
koniec życia mieszkał artysta.
Odsłonięcia dokonał kierow­
nik Wydz. Kultury RN m.

Krakowa Tadeusz Starzec. O
sylwetce artysty twórcy no­
woczesnego teatru polskiego
mówił dyrektor Bronisław
Dąbrowski. Wieczorem nato­
miast w Teatrze Słowackiego
odbyło się przedstawienie
„Złotej czaszki”, połączone z

wręczeniem nagrody widzów
za najlepszy spektakl roku w

teatrach krakowskich. Reali­
zatorzy spektaklu otrzymali
„Złoty Róg” ufundowany z i-
nicjatywy Klubu Miłośników
Teatru. Statuetkę dla całego
zespołu wręczył dyr. Br. Dąb-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Niedziela czynu

polskiej młodzieży
Niedziela była dniem pracy mło­

dzieży Krakowa i

•kiego.
Młodzież

pracowała
Do czynu
osób. Prace -----

roboty przy remontach klubów,
budowie dróg, porządkowaniu
obejść, szkól, obiektów sporto­
wych.

Członkowie organizacji ZMS za­
ciągnęli wczoraj 2997 leninow­
skich wart produkcyjnych. DO
prac porządkowych i społeczno-
użytecznych przystąpiło ponad 39
tys. członków ZMS i młodzieży
niezrzeszonej. Przepracowali oni
łącznie blisko 194 tys. godz. wyko­
nując prace wartości 1.942.396 zł^
Przoduje młodzież z Nowosądec­
czyzny, gdzie w pracach udział
wzięło ponad 6,5 tys. osób. M. in.
w Krynicy duża grupa młodzieży
uczestniczyła w zalesianiu sto­
ków Góry Parkowej. Młodzi leka­
rze z Krynicy wyjechali do oko­
licznych wsi, gdzie prowadzili ba­
dania miejscowej ludności.

Praca młodzieży szkół tarnow­
skich koncentrowała się przy
budowie ośrodka rekreacyjnego
Tarnów-Swierczków. Członkowie
bocheńskiej organizacji ZMS wy­
jechali do Cikowic, gdzie prowa­
dzili prace remontowe w ośrodku
szkoleniowo-wypoczynkowym.

W Krakowie w dzielnicy Stare
Miasto ponad 2 tys. młodzieży
pracowało przy porządkowaniu
Plant, Ogrodu Botanicznego 1 te­
renów zakładów pracy oraz uczel­
ni. Młodzież ze Zwierzyńca pra­
cowała przy porządkowaniu m.

in. Łasku Wolskiego, Parku Jor-
dana. Młodzież z Podgórza po­
rządkowała m. in. tereny od rze­
ki Wilgi do Mostu Grunwaldzkie­
go, park Bednarskiego.

W Nowej Hucie ZD ZMS prze­
jął patronat nad budową boiska
sportowego „Krakus”. Członko­
wie organizacji ZMS z HiL pra­
cowali przy porządkowaniu sta­
dionu KS „Hutnik”, os.

sień (ter. jmc)

woj. krakow-

godz. 16 prze*
24.700 godzin.

ZMW do
łącznie

przystąpiło ok. 12 tys.
obejmowały m. in.

&
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całego narodu nad od-

rozwojem oraz pełną
tych ziem z Macierzą,
rolę odegrały także

K
iedy w Rosji masy pracujące pod przewodnictwem partii leninowskiej
zdobyły władzę i dały mocno do zrozumienia, że nie pozwolą sobie

tej władzy odebrać, wśród różnego rodzaju liberałów, „socjalistów"
i socjaldemokratów na całym świecie, podniósł się krzyk, że w Rosji
panuje dyktatura, której iiie można pogodzić z demokracją. Ataki na

partię i władzę radziecką były tym gwałtowniejsze, że Lenin mówił wprost
o dyktaturze proletariatu, która nie ustanie po zdobyciu władzy a będzie
formą sprawowania przez proletariat władzy w okresie budowy socjalizmu.

kreślał, źe rewolucyjny terror, Jaki trzeba
było zastosować w latach zbrojnej kontr­
rewolucji i wojny interwencyjnej, jest
najostrzejszą formą dyktatury proletaria­
tu, narzuconą klasie robotniczej przez ro­
dzimą i zagraniczną reakcję. Rozumieli to

zresztą światli ludzie tamtych czasów, na­
wet tak dalecy od komunizmu, jak an­
gielski pisarz H. G. Wells, który pisał po
powrocie ze Związku Radzieckiego w roku
1920:

„To nie komunizm nękał srodze umączoną,
kto wie czy nie ginącą Rosją, finansowanymi z

•sil

LENINOWSKA NAUKA

ANDRZEJ MAGDOŃ

Różnego rodzaju liberałowie, którzy u-

ważali się za socjalistów, byli przera­
żeni już samym słowem „dyktatura”.

Nie byli oni zdolni dostrzec nowego zna­
czenia, jakiego nabrało to słowo po zdo­
byciu władzy przez masy robotniczo-
chłopskie.

STOPIEŃ OSTROŚCI DYKTATURY

Lenin odróżniał jasno „stopnie ostrości”
dyktatury proletariatu. Wielokrotnie podj

«WYBORCZA» KOMEDIA
W warunkach dyskryminacji

rasowej 1 terroru przebiegały
tzw. „wybory powszechne” do
parlamentu Rodezji Południo­
wej. Przytłaczająca większość
punktów wyborczych i kabin
do głosowania przeznaczona
była wyłącznie dla białych. W

kraju tym wprowadzono sys­
tem oddzielnego głosowania
dla białych i Afrykańczyków.
Cl ostatni w większości po­
zbawieni są w ogóle prawa
głosu. Z 4—5 min afrykańskiej
ludności uprawnionych dn
głosowania było zaledwie *

tys. oaób.

Turrn
ANTYIMPERIA-

-L1STYCZNA
MANIFESTACJA

inicjatywy Włoskiej Partii
Turynta

Z

Komunistycznej w

odbyła się w niedzielę wielo-,
tysięczna manifestacja solidar­
ności z bojownikami przeciw­
ko Imperializmowi. Podczas
wiecu głos zabrali przedsta­
wiciele patriotów południówo-
wletnamskich, reprezentanci'
DRW i Angoli. Do zgromadzo­
nych przemówił także członek
Biura Politycznego WłPK,
Giancarlo Paj etta. "■

Gawler

AUTOBUS WPADŁ
POD POCIĄG

Do tragicznej katastrofy do-
zzło w niedzielę w australlj-
eklej miejscowości Gawler,
niedaleko Adelalde. W wyni­
ku zderzenia pociągu z auto­
karem, w którym znajdowało
się 90 pasażerów, zginęło 16
osób a 20 odniosło rany, w.

wielu wypadkac.. bardzo po­
ważne. Jeden wagon wykoletf
się, ale żaden z pasażerów po
ciągu nie odniósł obrażeń.Złota

Technikum

stosunku do chłopstwa i burżuazyjne] in­
teligencji, określa jako „kierownictwo”.

„...Nie na samej tylko przemocy polega Istota
dyktatury proletariatu t nie głównie ńa prze­
mocy. Istota jej polega głównie na zorganizo­
waniu i zdyscyplinowaniu czołowego oddziału
mas pracujących, ich awangardy, ich jedynego
kierownika — proletariatu. Celem jego jest
zbudowanie socjalizmu, zniesienie podziału
społeczeństwa na klasy, przeobrażenie wszyst­
kich członków społeczeństwa w ludzi pracy,
usuntącie gruntu dla jakiegokolwiek wyzysku
człowieka przez człowieka" — pisał Lenin.

Uczniowie
Łączności podczas niedziel­
nych czynów, zasadzili kil­
kaset drzewek w dzielnicy
Podgórze.

Fot. W. Klag

zewnątrz, nieprzerwanymi atakami, napaścia­
mi, buntami, dławił szczególnie bezlitosną blo­
kadą. Zlejący zemstą francuski wierzyciel, tępy
angielski dziennikarz, ponoszą znacznie więk­
szą odpowiedzialność za te srogie cierpienia,
aniżeli którykolwiek komunista".

Kiedy tylko zaistniały warunki do tego,
Lenin mówi o konieczności zaniechania
najostrzejszych form dyktatury proleta­
riatu, ponieważ tą drogą nie można dojść
do socjalizmu. Dyktaturę proletariatu, w

DZIEŃ DZISIEJSZY

Śmierć zabrała Włodzimierza Iljcza Le.
nina w momencie, kiedy w Związku Ra­
dzieckim dopiero zaczynały powstawać
warunki pozwalające na rezygnację z naj­
ostrzejszych form dyktatury proletariatu.
Ale to co powiedział i napisał na temat

dalszego sprawowania władzy przez pro­
letariat, jasno wytyczało drogę, którą na­
leżało pójść.

Rezygnacja z terroru nie oznacza prze­
kształcenia dyktatury proletariatu w de­
mokrację typu burżuazyjnego i powrotu
do starych złudzeń związanych z tą demo­
kracją. Masy pracujące będą rozwijały de­
mokrację nowego typu, będą rozwijać ta­
kie instytucjonalne formy sprawowania
władzy, które pozwolą na faktyczny udział
szerokich mas w sprawowaniu władzy, a

z drugiej strony — nie pozwolą dawnym
klasom wyzyskującym podjąć prób odzy­
skania władzy. Zrozumienie tej sprawy
musi cechować — zdaniem Lenina — ko­
munistę.

Te instytucjonalne formy sprawowania
władzy przez masy pracujące — t-o przede
wszystkim kierownicza rola partii komu­
nistycznej w społeczeństwach socjalistycz­
nych oraz rady (u nas rady narodowe),
które sprawują kierownictwo administra-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Pejzaż Leninowski*
w Tarnowie
(Inf. wł.) W ub. sobotę w

salach Biura Wystaw Arty­
stycznych w Tarnowie została
otwarta z udziałem sekretarza
KW PZPR Z. Kitlińskiego i
kier. Wydz. Kultury Prez.
WRN H. Kitlińskiej — wysta­
wa „Pejzaż Leninowski”, zor­
ganizowana dla uczczenia 100
rocznicy urodzin W. I. Lenina
przez Wydział Kultury Prez.
MRN, Oddział Zw. Pol. Artys­
tów Plastyków i delegaturę
BWA.

Miejscowe władze na otwar­
ciu wystawy, w której bierze
udział 15 tarnowskich artys­
tów plastyków, reprezentował
m. in. I sekretarz KP PZPR
w Tarnowie — tow. E. Michoń.

W 35 eksponowanych pra­
cach przedstawiono Lenina ja­
ko działacza, przywódcę klasy
robotniczej i myśliciela, a

szczególną uwagę poświęcono
pobytowi Lenina w Krakowi
j JEcroninia-Ltcht*1
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nowego rzqdu

FINLANDIA

Kłopoty i utworzeniem
Surowe wyroki
dla przeciwników

reżimu w Grecji
HELSINKI (PAP)

Przewodniczący Partii Kon­
serwatywnej Finlandii, Juha
Rihtniemi nie zdołał utworzyć
nowego rządu fińskiego.

Rihtniemi, którego partia
zdobyła najwięcej głosów w

wyborach powszechnych w ub.
miesiącu, otrzymał od prezy­
denta Finlandii Urho Kekko-
nena misję utworzenia nowe­
go rządu koalicyjnego.

Przypuszcza się, iż prezy­
dent zwróci się obecnie do

przewodniczącego Partii So­
cjaldemokratycznej, Rafaela
Paasio z prośbą, by podjął się
misji utworzenia rządu.

PARYŻ (PAP)
Jak piszą korespondenci a-

gencji prasowych w Atenach,
tamtejszy trybunał wojskowy
ogłosił w niedzielę wyroki w

procesie 34 patriotów grec­
kich, przeciwników reżimu
wojskowego w Grecji.

Profesor uniwersytetu Dio­
nizos Karajorgas skazany zo­
stał na karę dożywotniego
więzienia za działalność zmie­
rzającą do obalenia greckiej
junty wojskowej. Trzej inni
oskarżeni otrzymali kary wię­
zienia po 18 lat.

który
„Ar-

mao-

wla-
kil-

tęgami przemysłowymi"..,
„Wszystko wskazuje na to, że
u podstaw teorii Mao Tse-

tunga leży obecnie przekona­
nie o prymacie świadomości
nad bytem. Tak więc, jak to

wskazał jeden z francuskich
komunistów, marksistowski
materializm dialektyczny zo­
stał zastąpiony „magicznym
idealizmem”.

Ostatnio więcej też w naszej
prasie pisze się o Japonii.
Przyczynę dostatecznie wyja­
śnia tytuł korespondencji Ry­
szarda Kosińskiego w „Życiu
Literackim”:

Do marca bieżącego roku,
kiedy to w Finlandii odbyty
się wybory powszechne —

władzą w kraju sprawowała
koalicja centrolewicowa, któ­
rej główny trzon stanowili
przedstawiciele Fińskiej Partii

Socjaldemokratycznej, Komu­
nistycznej Partii Finlandii o-

raz Partii Centrum (po jednym
przedstawicielu w rządzie mia­
ły też: Socjalistyczna Partia
Jedności i Partia Ludowa Fin­
landii).

W ostatnich jednak miesią­
cach przed wyborami wzrosła
siła ugrupowań opozycyjnych,
głównie konserwatywnej partii
— Koalicja Narodowa. Prze­
sunięcia w dotychczasowym
układzie sił politycznych zna­
lazły potwierdzenie w wybo­
rach, które przyniosły stratą
23 mandatów koalicji centro­
lewicowej. Znaczny sukces za­
notowały natomiast: partia kon­
serwatywna oraz zupełnie nie­
oczekiwanie Partia Wiejska,
która zamiast jednego manda­
tu zdobyła aż 19 mandatów.
Jej przywódca Veikko Vanna-
mo — znany z nacjonalistycz­
nych poglądów — wystąpił z

demagogicznym programem,
przyrzekając m. In. obniżenie
wszystkich podatków i całko­
wite
cia.

To
żnie
wewnętrzną. Istnieją
że wobec osłabienia centrole­
wicy, przy jednoczesnym suk­
cesie partii prawicowych —

może dojść w Finlandii do
długotrwałego kryzysu rządo­
wego. Prawica jest jednak za

słaba, by samodzielnie utwo­
rzyć nowy rząd. Świadczy o

tym najlepiej nieudana próba
sformowania rządu przez
przewodniczącego'partii kon­
serwatywnej J. Rihtniemi.
Przeważa opinia, że największą
szansę miałby rząd złożony z

przedstawicieli dotychczasowej
koalicji centrolewicowej. Uza­
leżnione to jest w dużej mie­
rze od stanowiska Partii Cen­
trum, w szeregach której nie
ma jednak jedności, a wielu
członków opowiada się za

przejściem do opozycji. Prezy­
dent Kekkonen widzi wyjście
z sytuacji w utworzeniu rządu
jedności narodwej. Wydaje się
to jednak mało prawdopodob­
ne, gdyż nie do pomyślenia
jest wspólny program godzący
np, postulaty Komunistycznej
Partii Finlandii, Koalicji Na­
rodowej czy Partii Wiejskiej.

(st)

zlikwldowanie

przegrupowanie
skomplikowało

bezrobo-

sił powa-
sytuację

obawy,

Poprawa zdrowia

I. Strawińskiego
Światowej sławy kompozytor 87-

letni Igor Strawiński, zapadł
przed kilkoma dniami na zapale­
nie płuc i przebywa w szpitalu.
Jego osobisty lekarz oświadczył,
że kompozytor szybko powraca
do zdrowia. Oczekuje się, że Stra.
wiński opuści szpital w przyszłym
tygodniu.

17i

Zakończenie rozmów
W. Brandta w Waszyngtonie

WASZYNGTON (PAP)
Kanclerz federalny Willy

Brandt i prezydent USA Ri­
chard Nixon zakończyli w so­
botę w Waszyngtonie dwudnio­
we rozmowy. Ostatnie posie­
dzenie trwało 50 minut.

Powiatowe zjazdy
kółek rolniczych

(Inf. wł.) . Niedawno zakończo­
no kampanię sprawozdawczą w

kółkach rolniczych. Rozpoczęły
się powiatowe zjazdy tej orga­
nizacji, na których podsumowuje
się dotychczasowy dorobek 1 wy­
tycza zadania na przyszłość.
Wczoraj przedstawiciele wsi ob­
radowali w Nowym Sączu, Lima­
nowej, Nowym Targu, Proszowi­
cach, Myślenicach i Wadowicach.
Wzięli w nich udział przedsta­
wiciele wojewódzkich władz

partyjnych i administracyjnych
oraz członkowie Prezydium
WZKR.

W Krakowskiem działa aktual­
nie 1854 kółek rolniczych oraz 80

międzykółkowych baz maszyno­
wych. Kółka prowadzą szeroką
działalność gospodarczą. Dysponu­
ją majątkiem prawie miliardowej
wartości. Ponad 2.500 ciągników
kółkowych przepracowało w ub.
r. prawie 3 min godz.

Podkreślając te osiągnięcia na

wczorajszych zjazdach, zastana­
wiano się również nad dalszym
usprawnianiem kółkowej działal­
ności. Mechanizacja bowiem to

tylko jeden z elementów ich pra­
cy. Wskazywano na niedostatecz­
ne jeszcze zainteresowanie się
wielu kółek produkcją rolną, na

niedostateczną troskę samorzą­
dów o społeczny majątek. Mówio­
no o potrzebie rozszerzania usług
1 rozwijania produkcji materia­
łów budowlanych, (ep)

Zrabowali
30 tys. funtów

Trzej uzbrojeni bandyci ubra­
ni w mundury strażników wtarg­
nęli do jednego z banków w Lu-
ton na północ od Londynu. U-

żyli oni broni, jednak na szczęś­
cie nikt nie został ranny. Klienci
banku zmuszeni zostali do leżenia
na podłodze do momentu opróż­
nienia kasy. Bandyci, zabrali 30

tys. funtów szterllngów.
Policja, jak dotąd, nie wpadła

na trop rabusiów. Znaleziono tyl­
ko porzucony przez nich samo­
chód.

Poza Nixonem i Brandtem
uczestniczyli w nich federalny
minister obrony — Helmut
Schmidt, sekretarz stanu USA
William Rogers oraz sekretarz
obrony USA Melvin Laird.

Po zakończeniu rozmów ani
prezydent ani kanclerz nie zło­
żyli żadnych oświadczeń.

Z Białego Domu Brandt od­
leciał do bazy lotniczej w An­
drews, skąd wraz z wicepre­
zydentem USA Spiro Agne-
wem udał się na Przylądek
Kennedy’ego, gdzie obserwo­
wał start „Apollo-13”.

BONN (PAP)
Kanclerz NRF, Willy Brandt po­

wrócił w niedzielę rano do Bonn,
po zakończeniu swej 8-dniowej
wizyty oficjalnej w Stanach Zie
dnoczonych.

Na lotnisku powitali go zachod.
nlonlemlecki minister spraw za­
granicznych Walter Scheel i ml
nister spraw wewnętrznych w rzą.
dzle Brandta, Hans Dietrich Gen­
scher.

w Jerozolimie
przed domem premiera iz­
raelskiego Goldy Meir od­
była się burzliwa demon­
stracja lewicowych studen­
tów izraelskich, którzy de­
monstrowali przeciwko de­
cyzji rządu Izraela osiedle­
nia 250 rodzin żydowskich
w jordańskim mieście He­
bron, okupowanym bezpra­
wnie przez Izrael. Do ak­
cji wkroczyła uzbrojona
policja izraelska, brutalnie
rozpędzając demonstrują­
cych.

900 mieszkańców
odciętych od świata

Śmigłowce dowożą codzien­
nie żywność i lekarstwa dla
mieszkańców wiosek górskich,
w rejonie przełęczy Val di
Vizze w pobliżu granicy z Au­
strią. Przełęcz ta od 11 dni
odcięta jest od świata przez
olbrzymie lawiny śnieżne.
Droga poprzez przełęcz zablo­
kowana jest przez tony śnie­
gu na odcinku kilku kilome­
trów.

Międzynarodowy
Dzień Teatru

(DOKOŃCZENIE ze STR. 1)
rowskiemu T. Starzec. Gra­
tulował zespołowi redaktor
naczelny „Dziennika Polskie­
go” Marian Kaniewski. Re­
dakcja „Dziennika Polskiego”
była współorganizatorem an­
kiety na najlepszy spektakl
roku.

W niedzielę w godzinach przed­
południowych w teatrze „Grote­
ska” odbyło się spotkanie władz
partyjnych 1 państwowych z

przedstawicielami środowiska tea­
tralnego z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Teatru i 25-lecia „Gro­
teski”. Na spotkanie przybyli:
Zdzisław Kitliński, sekretarz KW
PZPR, Tadeusz Czubała, członek
Egzekutywy KW, red. naczelny
„Gazety Krakowskiej”, dr Jan
Garlicki, z-ca przew. Prez. RN m.

Krakowa 1 in. Przemawiając
w imieniu władz miasta Jan Gar­
licki podkreślił, że tegoroczne
święto Teatru obchodzone jest
pod hasłem roli wychowawczej
teatru 1 stąd miejsce spotkania
— Teatr „Groteska”, który w

ciągu 25 lat swej działalności od­
grywał i odgrywa doniosłą rolę w

wychowaniu młodego widza. O
teatrze „Groteska” mówiła dyrek­
tor Zofia Jaremowa a w imieniu
środowiska podziękowała wła-

dzom za zainteresowanie 1 pomoc
przewodnicząca Oddziału SPAT1F
Zofia Niwińska. W „Grotesce” o-

iwarta została okolicznościowa
wystawa obrazująca dorobek tea­
tru, na której wystawiono także
odznaczenia 1 dyplomy, jakie
teatr otrzymał w kraju i za gra­
nicą.

W godzinach popołudniowych
artyści scen krakowskich spotka­
li się z publicznością na kierma­
szu wydawnictw teatralnych, w

holu przy ul. Jagiellońskiej 1.
Liczni miłośnicy teatru przyszli,
aby popatrzeć z bliska na ulubio­
nych aktorów i otrzymać od nich
autografy, (hg)

Plenum KP PZPR w Olkuszu

Debatowano o usprawnieniach
w gospodarce

(Inf. wł.). W ubiegłą sobotę
w Olkuszu Plenum Komitetu
Powiatowego PZPR omówiło
zadania organizacji partyj­
nych w zakładach przemysło­
wych, wynikające z uchwał
II i IV Plenum KC. W obra­
dach uczestniczył sekretarz
KW PZPR w Krakowie K.
Barwacz.

Referat wygłoszony przez
sekretarza KP tow. J. Lekkiego
zawierał ocenę dotychczaso­
wych przedsięwzięć a działa­
cze partyjni z poszczególnych
przedsiębiorstw relacjonowali
o stosowanych w swym środo-

ZE ŚWIATA

wisku poczynaniach ekonomi­
cznych i technicznych. Szcze­
gólną uwagę
konieczność
realizowania
już planów zabezpieczenia u-

chwał. M. in. postulowano o-

szczędność w gospodarowaniu
surowcem, lepsze wykorzysta­
nie placówek naukowo-bada­
wczych, wysoką jakość wy­
twarzanych wyrobów.

Jak stwierdził sekretarz KW
PZPR K. Barwacz, dyskusja
dowiodła, iż aktyw olkuski
właściwie pojął sens uchwał II
i IV Plenum KC. Przypomniał,
że wynikające z nich zadania

należy traktować jako sprawę
ciągłą i kontrolować ich rea­
lizację. Załogi muszą być in­
formowane o przedsięwzię­
ciach zakładu, a zasadą po­
winno stać się egzekwowanie
osobistej odpowiedzialności
pracowników przedsiębiorstw.
Przypomniał też potrzebę go­
dzę lia interesów zakładu i go­
spodarki narodowej. O rezul­
tatach gospodarczych zadecy­
duje również klimat w jakim
realizowany będzie nowy pro­
gram gospodarczy. (jl)

zwrócono na

konsekwentnego
opracowanych

Rodowód i charakter doktry.
ny, która decyduje obecnie o

losach 700 min ludzi to temat

interesującego artykułu pióra
Janusza Janickiego,
znajdujemy w tygodniku
gumenty” pt.

MAOIZM

Autor przypomina „że
istowski ekstremizm jest
ściwie kwestią ostatnich
kunastu lat i że przez długi
okres czasu teoria Mao Tse-

tunga charakteryzowała się
wręcz czymś przeciwstawnym
— wielką elastycznością w

traktowaniu skomplikowanej
problematyki Chin”.

Głównym impulsem zmiany
— pisze Janicki — stała się dą­
żność Mao do osiągnięcia po­
zycji przywódcy sił rewolucyj­
nych całego współczesnego
świata, jednoczonych na kon­
kurencyjnej niejako, wobec
tradycyjnego komunizmu,
platformie ideowej, wabiącej
ultrarewolucyjnymi hasłami.
Początkowo, głównie w zakre­
sie polityki wewnętrznej znaj­
dowały one wyraz z w planach
błyskawicznego sforsowania

dystansu dzielącego Chiny od
pozycji wielkiego mocarstwa.

„Niepowodzenia na odcinku
gospodarczym kazały szukać
innych sposobów zaspokojenia
rozwiniętych aspiracji. Można
sądzić, że Mao Tse-tung z

pewnością nie bez pomocy
różnych doradców doszedł do
wniosku, że kluczem do potęgi
Chin mogą być głębokie prze­
kształcenia w świadomości
społeczeństwa. 700 min Chiń­
czyków, jednakowo myślących
i bezwzględnie podporządko­
wanych ośrodkowi centralnej
dyspozycji, miało się stać siłą
górującą nad wszystkimi po-

JAPONIA EXPO 70

A oto kilka spośród uwag 1

refleksji, jakie autor ma do
powiedzenia na temat wysta­
wy i kraju jej gospodarzy:
„Ta wystawa jest prawdziwym
triumfem nowoczesnej plasty­
ki, to miasteczko z jej wy­
chodzi inspiracji. Można po­
wiedzieć, że plastycy i archi­
tekci zademonstrowali swoje
wariacje na temat XXI wie­
ku... Ten wystrój zewnętrzny,
to świetne opakowanie, kryje
w swoich wnętrzach wielkie
skarby umysłu ludzkiego, któ­
re mimo wszystkie kłopoty i
trudności świata są optymi­
styczną manifestacją możliwo­
ści człowieka",
pracuje. Japonia
łącznie pracuje,
wałem w ciągu
dniowego pobytu
tego kraju. Jest to jedna wiel­
ka kipiel ludzi i maszyn... Or­
ganizacja pracy, organizacja
codzienności jest nakazem te­
go kraju. Bałagan i niefraso­
bliwość równałyby się tu spo­
łecznemu samobójstwu. Tu nie
ma miejsca na lekkie trakto­
wanie tych spraw. Tkwi to w

imperatywach Japonii i w jej
kulturze społecznej."

Kto chce zdobyć garść wia­
domości o „polsilwerach” tego
odsyłamy do tygodnika „Kul­
tura”, do zamieszczonej tam

rozmowy Jerzego Zieleńskiego
z dyrektorem Łódzkich Zakła­
dów Wyrobów Metalowych.

(b)

Zwalczanie

„...Japonia
niemal wy-

Przewędro-
kilkunasto-

przez kawał

przestępczości dewizowej

LENINOWSKA NAUKA sc
=
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Święto tarnowskiego
teatru

Także Teatr Im. Ludwika Sols­
kiego w Tarnowie obchodził w

sobotę Międzynarodowy Dzień
Teatru. W uroczystości uczestni­
czyli: sekretarz KW PZPR — Z .

Kitliński, sekretarz KP PZPR L.
Żukiewicz, kier. Wydz. Kultury
Prez. WRN H. Kitlińska.

Sekretarz KW mówił z uzna­
niem o pracy tarnowskiej pla­
cówki Melpomeny życząc jej zes­
połowi dalszych sukcesów, a tow.
H. Kitlińska wraz z życzeniami
od władz wojewódzkich przeka­
zała dyplomy uznania 1 nagrody
zasłużonym członkom kolektywu
teatru. Otrzymali je: Maria Za­
krzeńska, Maria Martówna-Cie-
cielska, Zygmunt Milski, kierow­
nik literacki Marian Sienkiewicz,
kierownik pracowni scenogra­
ficznej Antoni Reising, oraz pra­
cownicy techniczni: Jan Pociask
i Franciszek Kokosz. Cały zaś

zespół odznaczony został meda­
lem wybitym z okazji 100-lecla
urodzin St. Wyspiańskiego, (orl.)

DEPARTAMENT stanu opu­
blikował skład delegacji USA
na rozmowy w sprawie ogra­
niczenia wyścigu zbrojeń stra-

teglcznych, które zostaną
wznowione w Wiedniu 16 bm.
W skład delegacji, na której
czele stoi dyrektor Agencji do
spraw Rozbrojenia i Kontroli

Zbrojeń G. Smith wchodzą:
L. Thompson, F. Farely, gen.
R. Alison, dr H. Brown i P.
Nitze.

OBRONA przeciwlotnicza
DRW zestrzeliła nad Hajfon-
giem amerykański samolot
wywladowozy bez pilota. Jest
to Już 3.337 maszyna amery­
kańska zestrzelona nad tery­
torium DRW od czasu agresji
amerykańskiej w Wietnamie.

HISZPAŃSKI minister spraw
zagranicznych Lopez Bravo
odleciał do Waszyngtonu na

rozmowy w sprawie odnowie­
nia układu z 1953 r. dotyczą­
cego amerykańskich baz woj­
skowych w Hiszpanii.

WEDŁUG obliczeń federal­
nego urzędu statystycznego w

Wiesbaden, koszty utrzymania
wzrosły w NRF do połowy
miesiąca w porównaniu z

Iową marca 1969 r. — o

proc. Najbardziej wzrosły
ny żywności, usług i czynsze.

ODRZUTOWIEC Bundeswe­
hry, którym w sobotę powró­
cił do Bonn z Gwatemali mi­
nister spraw zagranicznych W.
Scheel,
trumnę
wanego
tiego.

ZNANY grecki kompozytor
M. Theodorakis znajduje się w

szpitalu. Theodorakis, który
Jest od października ub. roku
internowany w obozie koncen­
tracyjnym Oropos, cierpi na

kilka różnych chorób,

Straty w oziminach

Utrzymać obszar
zasiewów zbóżr

•

ub.
po-

3,7
ce-

przywiózł również
ze zwłokami zamordo-
ambasadora von Spre-

(Inf. wł.) Ok. 40 tys. ha zasiewów

żyta i 5400 ha pszenicy uległo
zniszczeniu. Największe straty
zaobserwowano w zasiewach ży­
ta a wystąpiły one głównie w po­
wiatach: olkuskim, miechowskim,
proszowickim i brzeskim. W pow.
olkuskim do zaorania i ponow­
nych obsiewów trzeba przezna­
czyć ok. 70 proc, obszaru zasiane­
go żytem ozimym.

Rolnicy muszą decydować, któ­
re plantacje należy obsiać ponow­
nie. Przy podejmowaniu decyzji
powinni się kierować zasadą —

jeśli straty nie przekraczają
dwóch trzecich nie należy zaory­
wać lecz zastosować pielęgnację
i dożywianie roślin odpowiednimi
dawkami azotu.

Najważniejsze — by nie zmniej­
szyć obszaru zasiewu zbóż i po­
nownie przesiać zniszczone plan­
tacje jęczmieniem lub owsem.

Prócz planowej ilości ziarna Cen­
trala Nasienna w najbliższych
dniach dostarczy rolnikom dodat­
kową ilość 2800 ton ziarna siew­
nego, w tym 850 ton jęczmienia.
Istotny jest każdy dzień. Toteż

rolnicy posiadający własne ziar­
no powinni je wykorzystać do

ponownego zasiewu.
O aktualnym stanie zasiewów

zbóż mówiono podczas konferen­
cji prasowej, którą prowadził z-ca

przew. Prez. WRN Wł. Cabaj.
(km)

(INF. WŁ.) W październiku ub.
r. Egzekutywa KW PZPR w Kra.
kowle dokonała oceny skutecz­
ności zwalczania przestępczości
dewizowej w regionie krakow­
skim. Podkreślono wówczas, że

nielegalny handel dewizami 1 to­
warami przywożonymi przez pseu­
do . turystów wywołuje niepo­
kój 1 niezadowolenie w społeczeń­
stwie, jako zjawisko o wysokiej
szkodliwości społecznej.

W minioną sobotę odbyło się w

Zakopanem wspólne posiedzenie
wojewódzkiego 1 zakopiańskiego
zespołu koordynacyjnego do wal­
ki z przestępczością gospodarczą,
któremu przewodniczył prokura­
tor wojewódzki S. Rek. W posie­
dzeniu uczestniczył kierownik
Wydz. Administracyjnego KW
PZPR J. Klica. Rejon krakowski
przyjmujący corocznie setki ty­
sięcy turystów krajowych i za­
granicznych, Jest terenem, w któ­
rym działają różnego rodzaju gru­
py handlarzy, waluclarzy, czy po­
spolitych „koników”, wykupują­
cych od turystów zagranicznych
towary, by następnie nimi han­
dlować. Organa MO wydały zde­
cydowaną walkę tej przestępczej
działalności, a jej efekty są Już
widoczne. Np . w 1969 r. odzyska­
no 48 tys. dolarów. Również w

Zakopanem istnieje zjawisko
przestępczości dewizowej 1 prze­
mytniczej, któremu wydano zde-

cydowaną walkę. Wciąż niedosta­
teczna jest informacja dla tury­
stów zagranicznych przyjeżdżają,
cych do naszego kraju, .na temat

ptzepisów dewizowych. Istnieje
potrzeba, by wydziały finansowe
rad narodowych energiczniej zaj­
mowały się osobami naruszający­
mi przepisy ustawy karno-skar­
bowej, a wykroczenia tego typu
powinny być szybciej rozpatry­
wane i surowiej karane, (str)

Dnla 9 kwietnia 1970 r.

zmari tragicznie
nasz ukochany, Mąż, Tatuś,

Brat 1 Dziadek

ANTONI SKOWRON

b, inspektor szkolny

Pogrzeb odbędzie się w

dniu 13 kwietnia o godz.
13.00 na cmentarzu Pod­

górze, o czym zawiadamia
w smutku pogrążona

ZONA, DZIECI, RODZINA

CIEKAWOSTKI
ODBUDOWA TWIERDZY

HISSAR
W Tadżykistanie rozpoczęto

odbudowę jednego z najwspa­
nialszych pomników architek­
tonicznych Azji środkowej
twierdzy Hissar. Budowa tej
cytadeli trwała przeszło 2 stu­
lecia. Najznakomitsi mistrzo­
wie przekształcili naturalne,
wysokie wzgórze w niedostęp­
ną twierdzę, na której terenie
zbudowano jednocześnie kilka
budowli kultowych. Zdecydo­
wano odrestaurować także i
dwa inne pomniki budownict­
wa tadżyckiego — medresę
sułtana Abdullatifa w Ura-
Kiube i zamku Hodżente. Wła­
dze Tadżykistanu przeznaczy­
ły na te cele znaczne sumy
pieniędzy.

PODZIEMNE
CIEPŁOWNIE

Naukowo-badawczy Instytut
Hydrogeologii i Hydrofizyki u-

stalił, że w okręgach wypasu
bydła w Kazachstanie na głę­
bokości 1200—1800 m znajdują
się ogromne podziemne base­
ny gorącej wody o tempera­
turze 55 do 70 stopni C. Sza­
cuje się, iż zajmują one ob­
szar ok. stu min hektarów.
Ponieważ te podziemne zbior­
niki ciepła leżą niezbyt głę­
boko, projektuje się wykorzy­
stanie zawartej w nich ciepłej
wody do ogrzewania mieszkań
i pomieszczeń gospodarczych.
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cyjne z wyboru i pod ścisłą kontrolą spo­
łeczną.

Kiedy socjaldemokrata Kautsky zaatakował
władzę radziecką twierdząc, że dyktatura pro­
letariatu jest z istoty swojej nie do pogodzenia
z demokracją, Lenin przypomniał mu demo­
krację starożytną, tak zawsze wychwalaną 1
stawianą za wzór. Czy pozbawienie niewolni­
ków podstawowych swobód wykluczało demo­
krację wśród właścicieli niewolników? — pyta
Lenin. Dyktatura proletariatu skierowana prze­
ciwko wyzyskiwaczom, spekulantom 1 elemen­
tom aspołecznym nie pozostaje w żadnej sprze­
czności z rozwojem demokracji dla szerokich
mas. Różnica polega na tym, że Jeżeli dotąd
mniejszość korzystała z przywilejów 1 swobód
demokratycznych, wyzyskując bez litości więk­
szość społeczeństwa, to dyktatura proletariatu
dopuszcza ograniczenie praw mniejszości w in­
teresie mas pracujących.

Historia i dzień dzisiejszy dowodzą jasno, że

demokracja burżuazyjna ma w swej istocie an-

tyludowy charakter. Jej instytucje stworzone

zostały dla zabezpieczenia przywilejów i wyzy­
sku mas pracujących i dla zapewnienia nieo­
graniczonego panowania kapitału. Doświadcze­
nie wykazuje jednak, że kiedy instytucje bur­
żuazyjnego parlamentaryzmu nie spełniają w

stu procentach tej funkcji i stwarzają masom

Szanse zwiększenia wpływów politycznych,
wtedy odrzuca się burżuazyjną demokrację l

sięga do innych metod rządzenia. Tak było w

Niemczech, kiedy kapitał w obawie przed ro­
snącymi wpływami komunistów w parlamencie
poparł Hitlera, tak jest dzisiaj w Grecji, tak
jest w krajach Ameryki Łacińskiej, gdzie na

dodatek Stany Zjednoczone, które tyle mówią
o demokracji, popierają najbardziej okrutne
reżimy policyjne i pomagają im się utrzymać
przy władzy. Niedawno ujawniono, że we

wszystkich krajach NATO istnieją tajne piany
przejęcia władzy dyktatorskiej przez wojsko
na wypadek, gdyby doszło do większej aktywi­
zacji mas pracujących.
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KIEDY DYKTATURA PROLETARIATU
PRZESTANIE BYĆ POTRZEBNA

Z pism Lenina jasno wynika, że nie u-

ważał on dyktatury proletariatu za wiecz-

s

ANDRZEJ MAGDON

ną. Przestanie ona być potrzebna, kiedy
klasa robotnicza wypełni swoją historycz­
ną misję i zbuduje nowe, bezklasowe spo­
łeczeństwo komunistyczne. Dyktatura klasy
robotniczej będzie jednak konieczna tak
długo, jak długo będzie istnieć otoczenie
kapitalistyczne, jak długo będą istnieć ci,
przeciwko którym jest skierowana, a więc
przede wszystkim byłe klasy posiadające.
Klasy te, po zaniechaniu zbrojnego oporu,
nie rezygnują z nadziei na przywrócenie
dawnych porządków. Znajdują tu sojusz­
nika w zdezorientowanym drobnomiesz­
czaństwie i części inteligencji, której się
wydaje, że w warunkach demokracji typu
burżuazyjnego miałaby większe możliwo­
ści dorobienia się czy wyżycia intelektual­
nego.

Zjawiska te są nam aż nadto dobrze
znane z własnego doświadczenia. Raz bę­
dzie się to nazywało „drugim etapem roz­
woju socjalizmu”, kiedy indziej jeszcze i-
naczej. Zawsze jednak pod tymi różnymi
nazwami kryje się próba osłabienia kie­
rowniczej roli Partii, próba zaprowadze­
nia żywiołowości w gospodarce, ułatwia­
jącej działanie elementom spekulacyjnym
i neokapitalistycznym.

*

Problematyka władzy, a szczególnie po­
jęcie dyktatury proletariatu, jest obiektem

najostrzejszych ataków propagandy anty­
komunistycznej.

Metody i formy tej propagandy są naj­
różniejsze, cel zawsze ten sam: antyko-
munizm. ’>

Studiowanie dzieł Włodzimierza Iljicza
Lenina pozwala lepiej zrozumieć te spra­
wy i znaleźć odpowiedź na „argumenty”
wrogiej propagandy i mądrości kawiar­
nianych polityków rodzimego chowu...

wiat obiegła wstrząsająca
ff ’ wiadomość: izraelscy lotnicy,

na amerykańskich myśliw-
cach bombardujących „Phan-
tom” wyposażonych w ame­
rykańskie bomby i rakiety,

zaatakowali egipską szkolę podstawo­
wą w miejscowości Bahr el Bakar.
położonej 30 km na zachód od linii
Kanału Sueskiego. Zginęło 31 osób —

dziewczynek i chłopców w wieku od
8 do 15 lat i 1 nauczyciel. 46 osób w-

stało rannych. Atak nastąpił w mo­
mencie, gdy część dzieci bawiła się
na podwórku szkolnym, a część znaj­
dowała się w klasach.

Opinia publiczna świata z oburze­
niem przyjęła wiadomość o tej zbrod­
ni. Nawet najzagorzalsi poplecznicy
i protektorzy Izraela nie kryją zaże­
nowania. Amerykański Departament
Stanu oświadczył, że „wiadomość jest
bulwersująca”.

Nie był to pierwszy atak izraelski
na cywilne obiekty w Zjednoczonej
Republice Arabskiej. Przypomnijmy.
że 12 lutego br. samoloty izraelskie
zbombardowały fabrykę metalową w

Abu Zabal pod Kairem, zabijając 80
robotników. Wtedy gen. Mosze Da­
jan 1 jego podwładni tłumaczyli się
„pomyłką” pilota. Po zbombardowa­
niu szkoły w Bahr el Bakar, izrael­
ski rzecznik wojskowy długo zwlekał
z oświadczeniem, wreszcie stwier­
dził, że nie ma mowy o pomyłce, te

samoloty izraelskie atakowały obiekt
wojskowy i nie rozumie, skąd się tam

wzięły dzieci. Sam Dajan wystąpił
w telewizji i... oskarżył Egipt o spo­
wodowanie śmierci 30 swych mło­
dych obywateli. „Skoro Egipcjanie —

powiedział izraelski „jastrząb” — in­
stalują klasy szkolne wewnątrz o­

biektów wojskowych, to jest to w

mojej opinii wysoce nieodpowiedzial­
ne”.

Trudno o większy cynizm, zwłasz­
cza, że wstrząsające relacje ko­
respondentów zagranicznych, w

tym wielu zachodnich, nie wspomi­
nają ani słowem o śladach jakichkol­
wiek urządzeń wojskowych w zbom­
bardowanej szkole lub wokół niej.

Władysław Bieroń Komentarz tygodnia

«PHANTOMY»
przeciwko dzieciom

Ale cyniczne iłowa w ustach wyso­
kich funkcjonariuszy Tel Awiwu

przestały już kogokolwiek dziwić.
Od dawna stało się jasne, że terrory­
styczne ataki na terytorium Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej mają —

w planach izraelskich polityków —

zastraszyć Arabów, zmusić do ule­
głości i — na dłuższą metę — do po­
godzenia się z zagrabieniem przez
Izrael części terytorium w wyniku
czerwcowej agresji z roku 1967. Z

oburzenia światowej opinii publicz­
nej Izrael niewiele sobie robi. Naza­
jutrz po zbombardowaniu szkoły w

Bahr el Bakar, amerykańska agen­
cja prasowa UPI, powołując się na

izraelskich ekspertów wojskowych,
pisała z Tel Awiwu, że „Izrael bę­
dzie kontynuował swoje ataki po­
wietrzne, niezależnie od informacji
na temat śmierci uczniów w zbom­
bardowanym obiekcie”.

Izrael twierdzi, że ataki jego lot­
nictwa zmusić mają Zjednoczoną Re­
publikę Arabską do respektowania
zawieszenia broni ną linii Kanału
Sueskiego. Ale przerwanie ognia
było tylko jednym z punktów uchwa­
ły Rady Bezpieczeństwa z listopada
1967 roku. W Tel Awiwie milczy się
natomiast na temat pozostałych po­
stanowień Rady Bezpieczeństwa,
przede wszystkim tych, które mówią
o wycofaniu się na pozycje sprzed

czerwcowej agresji, czyli o zwrocie
zagrabionych terytoriów arabskich.
Kraje arabskie przez wiele miesięcy
przestrzegały zasad przerwania og­
nia, a tymczasem Izrael umacniał
swe pozycje wojskowe na zagarnię­
tych terenach na Półwyspie Synaj-

skim, w strefie Gazy, na wzgórzach
Golan i na zachodnim brzegu Jorda­
nu, przesiedlał ludność arabską,
zmieniał — wbrew wyraźnym zaka­
zom Rady Bezpieczeństwa — status

Jerozolimy. Izrael chciałby ten stan

rzeczy uwiecznić.

O tym, co warte są deklaracje
izraelskie o pragnieniu przy­
wrócenia pokoju na Bliskim

Wschodzie i porozumienia z arabski­
mi sąsiadami, świadczyć może tzw.
afera Goldmanna. Przewodniczący
Światowego Kongresu Żydów, dr Na-
hum Goldmann, uchodzący za u-

miarkowanego polityka (umiarkowa­
nego w porównaniu z takimi „ja­
strzębiami” jak Mosze Dajan czy Gol-
da Meir) oświadczył, że został za­
proszony na rozmowy do Kairu. Co
prawda oficjalne władze ZRA nie
potwierdziły faktu wysłania takiego
zaproszenia, ale 1 tak w Tel Awiwie
rozpętała się burza. Posypały się gro­
my na głowę Goldmanna i rząd izra­
elski odmówił kategorycznie aprobo­
wania jego misji. Sprawę omawiał
parlament izraelski. Dzienniki izra­
elskie pisały, że Golda Meir, która
relacjonowała w parlamencie tę
sprawę, „pojawiła się na trybunie
wściekła”. Reprezentantów najbar­
dziej wojpwniczych kół Izraela tak
bardzo przeraziła myśl, że Nahum
Goldmann mógłby się okazać w Ka­
irze nie dość „twardy”.
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ARTYKUŁU „NASI ZA GRANICĄ” - CIĄG DALSZY

GŁOS MAJĄ
CZYTELNICY
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Po opublikowaniu na łamach „Gazety” arty­
kułu pt. „Dyrektor pomywaczem”, Redakcja o-

trzymała ponad 40 listów. Wszystkim, którzy sko­
rzystali z naszego zaproszenia do wzięcia udziału
w dyskusji, serdecznie dziękujemy. Oczywiście,
nie sposób zaprezentować na łamach „Gazety”
całości korespondencji w tej sprawie. W najbliż­
szych numerach zapoznamy jednak Czytelników z

obszernymi fragmentami tych listów.

»<ł
kie-
ich

jest
ich

Ponad 40 listów na jeden
temat — to duża satysfak­
cja dla autora. Oznacza to, że

problem jest aktualny i poru­
szył nie tylko bezpośrednio
zainteresowanych. Treść lis­
tów nie jest jednoznaczna.
Wiele w nich kontrowersyj­
nych myśli. Wiele jednak lis­
tów z powagą, w oparciu o

własne obserwacje omawia
problem narodowej godności
i szacunku dla dobrego imie­
nia Polaka.

Za wstępny komentarz
niech posłuży list jnż. Karola
Kasznika z Krakowa:

„W każdym społeczeństwie jest
pewna drabina. Są szczeble tej
drabiny. Jednostki zajmujące
wyższe szczeble tej drabiny
tymi co przewodzą, nadają
runek ogółowi. Na nich, na

postępowanie zwrócona
szczególna uwaga. Według
postępowania oceniana jest wła­
dza. W naszej rzeczywistości przy
stawianiu ludzi na kierownicze
stanowiska należy brać pod uwa­
gę nie tylko wykształcenie i u-

miejętności zawodowe. Decyduję
również postawa społeczno-polity­
czna.

Jeżeli człowiek, wybrany spo­
śród wielu, obdarzony zaufaniem
zostaje postawiony na kierowni­
cze stanowisko, to musi zdawać
sobie sprawą, że jego postępowa­
nie jest nie tylko jego sprawą.
Gdy dyrektor „Kowalski** popeł­
ni nadużycie — to powszechnie
mówi się — „dyrektorzy kradną”.
Człowiek zajmujący kierownicze
stanowisko, który dla zdobycia
samochodu lub willi, plugawi
swoją godność i honor Polaka
musi ponieść konsekwencje**.

Najwięcej kontrowersyjnych
myśli, a nawet niekiedy
sprzeciwu zawierają listy na

temat rzekomego
nia na głowie” przez
zagadnienia stosunku
cy fizycznej.

Nawiązuje do tego
pośrednio list Kazimierza Ga-
wlasa, pracownika Spółdzielni
„Elektrometal” w Wieliczce:

„W naszym społeczeństwie, w

przeciwieństwie do krajów bar­
dziej uprzemysłowionych, wytwo­
rzył stę kompleks niższości wobec
pracy fizycznej, a zwłaszcza tej
brudnej, chociaż wysoko wyna­
gradzanej. Daje się to szczególnie
odczuć w Krakowie, gdzie już u

zarania edukacji młodzieżowej,
niektóre mamusie za wszelką ce­
nę dążą, aby ich córki koniecz­
nie pracowały w biurze za mini­
malną wprawdzie opłatą, ale w

biurze...
. ..A z drugiej strony — jeżeli

omawiany w artykule ekonomista
— dyrektor, wyjeżdżając do Sta­
nów Zjednoczonych, podjął się
pracy pomywacza, to uczynił to

dlatego że, widocznie mając tzw.
„lewe ręce" nic innego nie potra­

fił wykonywać”.
Zdzisław Pietrzykowski —

ekonomista z Krynicy pisze:
„Wydaje mi się, że najbardziej

smutnym faktem jest to, że lu­
dzie, którzy dzięki władzy ludo­
wej i zmianom jakie przyniosła
oną w naszym kraju otrzymywali
odpowiednie, wyższe wykształce­
nie. to jednak (...) z chwilą, kiedy
na obcej ziemi poczuli smak „zło­
tego cielca" zapomnieli o tym
wszystkim co ich z przeszłością
łączyło, a przede wszystkim o ho­

norze i dumie narodowej. Cala

„postawie-
artykuł
do pra­
tematu

sprawa wymaga jednak szerszego
spojrzenia. Przecież ten ktoś x czy
y 7'<z poważnym stanowisku, wy­
jeżdżając za granicą na 3 i więcej
miesięcy, pozostawia swoje stano­
wisko wolne, podczas gdy w tym
okresie inny pracownik musi go
zastąpić (...) .

Mgr Stefan Florczyk z Kra­
kowa zaczyna swój list od po­
lemiki ze mną:

„Czytając dzienniki, czasopisma
czytelnik nie zawsze zgadza się
ze stanowiskiem dziennikarza i
często odczuwa ochotę powiedzieć
mu wprost — nie sądź, że ktokol­
wiek przyzna ci rację, może sam

jesteś przekonany o tym, ale to

jeszcze nie wszystko. I nie zawsze

czytelnik zaproszony do dyskusji
na łamach prasy, musi reprezen­
tować słuszne stanowisko. Lecz
tak zawsze wygląda dyskusja.
Gorzej jest, gdy czytelnik nie mo­
że się wypowiedzieć. Jak zdąży­
łem zauważyć, a na pewno nie
tylko ja, wszyscy wyjeżdżający
za granicę jadą w większości po
samochód, który stal się w Polsce
jakąś chorobliwą manią, nawet

dla tych, którzy go zupełnie nie
potrzebują. Artykułem swym re­
daktor „GK” wysmagał wszyst­
kich snobów, którzy kosztem do­
brego polskiego imienia zdobywa-

ją coś co po powrocie do kraju
ma ich wyróżnić i podkreślić, w

ich rozumieniu lepszą pozycję
społeczną.

Przykład z dyrektorem właści­
wie wyczerpał całość poruszone­
go zagadnienia. Polak podjął się
pracy, której nie chce się podjąć
to swym własnym kraju Anglik,
Francuz czy Amerykanin. Nie na­
leżę do ludzi daty dzisiejszej i pa­
miętam dobrze, gdy w okresie
międzywojennym fetowano każ­
dego, który okazał się tylko ob­
cokrajowcem. Tamten nie przy­
zwyczajony do podobnego postę­
powania we własnym kraju uwie­
rzył w Polsce że jest kimś lep­
szym od Polaka. Rozumiem bar­
dzo dobrze Anglików, Francu­
zów czy Amerykanów, jako pra­
codawców, którzy w pierwszym
rzędzie tę lepszą pracę zastrzega­
ją dla swych rodaków. Czego nie
chce podjąć stę Anglik, niech
bierze obcokrajowiec, nawet z
doktorskim dyplomem. Czy fran­
cuski inżynier zgodziłby się jed­
nak podjąć zajęcie, niezgodne z

jego wykształceniem lub znajo­
mością zawodu w Polsce! Przede
wszystkim nikt nie oferowałby
mu tego rodzaju pracy.

W Europie obserwuje się ruchy
emigracyjne za pracą, zarobkiem,
ale my w Polsce nie musimy tego
robić, ponieważ mamy jej dość w

kraju. W wypadku umów z kra­
jami kapitalistycznymi jadący za

granicę nie udaje się w nieznane
i wie że otrzyma tam pracę zgod­
ną ze swymi wysokimi kwalifika­
cjami. Natomiast Polacy wyjeż­
dżający do krewnych, znajomych
na zaproszenia, często na dłuższy
okres, podejmując tam pracę, za­
pominają o tym kim są l jaki na­
ród sobą reprezentują...” .

*

Jak się już rzekło, nie spo­
sób cytować wszystkich lis­
tów. Dziękując raz jeszcze za

obfitą ich porcję, szczególnie
za list mgr Marii Kozeli, za­
tytułowany „Nie wszyscy
szukają za granicą mamony’’.
proszę o cierpliwość zape­
wniając, że fragmenty tych
głosów ukażą się na łamach
„Gazety Krakowskiej”.

T
owar wartościowy jest nabytkiem pożą­
danym. Niekiedy jednak artykuł, w grun­
cie rzeczy dobry traci dużo ze swych wa­
lorów przez zwykłe niedbalstwo wykoń­
czenia. W przypadku artykułów spożyw­

czych takie niedociągnięcia można często za­
obserwować na przykład w opakowaniach. Nie
zawsze bez uszczerbku uda się donieść do do­
mu cukier w niedoklejonej torbie czy makaron

wysypujący się z pudełka przy najlżejszym
wstrząsie.

niem producentów — krakow­
skie wędliny wyglądają trochę
anemicznie).

Za to w województwie moż­
na znaleźć je „opalone” na

ciemny brąz. Towaroznawcy
twierdzą, że zawartość ponę­
tnych dla oka produktów nie
zawsze jest wyrazem ich jako­
ści. W środku brak często od­
powiednich danemu gatunko­
wi klas mięsa, tłuszczu, za­
wierają też niejednokrotnie
nadmierną ilość wody. Ale są
pikantne, bogate w czosnek 1

pieprz, co w niemałym stop­
niu decyduje o ich powodze­
niu.

Trzeba więc jeszcze moc­
niej piętnować niestaran­
nych producentów, by wre­
szcie dorównali do krajo­
wej czołówki.

WAD SIĘ SZUKA
Podane przykłady złej robo­

ty mówią, jak wiele, jest do
zrobienia w branży dziewiar­
skiej, zwłaszcza w zakładach,
gdzie niedbalstwo przyniosło
wielkie straty. Wiadomo prze­
cież, że na skutek reklamacji
zostaje wstrzymana sprzedaż
towarów. Dostawca przyjeżdża
w ciągu 14 dni na miejsce 1

Z FILHARMONII

BEE THO VEN
WIOSENNY

T erzy Katlewicz, który
fj zapowiedział u progu

roku Beethouenow-
skiego, że będzie dawał o-

prócz serii utworów zna­
nych, również mniej znane
i rzadziej grywane dzieła
wielkiego kompozytora —

dotrzymuje słowa. Koncert
piątkowy przyniósł cieka­
we wykonanie młodzień­
czego koncertu fortepiano­
wego Es-dur. Był to drugi
punkt programu i od niego
właśnie chcemy rozpocząć
nasze sprawozdanie, albo­
wiem tu najlepiej wybijały
się wszelkie zalety zespołu
Filharmonii krakowskiej,
solistów i dyrygenta, jak
również —• ich potknięcia.

Koncert Es-dur napisał 14-
letni Beethoven niejako pod
ciśnieniem nie tylko tradycji,
ale i współczesności muzycz­
nej. Wprawdzie jest to rzeczy­
wiście utwór o ,,nagromadze­
niu przeróżnych flguracjl, pa­
saży, obiegników, arpeggiów,
pochodów tercjowych, orna­
mentów — efektów wirtuozow­
skich", ale dla wspólcżesnego
pianisty nie stanowią one pro­
blemu. Lidia Grychtolówna za­
sługuje na uznanie za to, że z

utworu wirtuozowskiego sta­
rała się uczynić rzecz o więk­
szej głębi. Również orkiestra
starała się dotrzymywać pola
solistce, jednakże nie zawsze

jej się to udawało w pełni sko­
ro nie tylko instrumenty dęte,
ale i smyczki czasem nie za

czysto intonowały.

Również pierwszy punkt
programu: uwertura „Prome­
teusz" (grywana wbrew pozo­
rom dość często, uwertura do
baletu „Stworzenie Prometeu­
sza”, premiera w 1801 r.) nie

zachwyciła na skutek braku
wyważenia proporcji dźwięko­
wych.

Ale już orkiestra oraz dyry­
gent, wykonując III Symfonię,
słynną, porywającą „Eroikę",
Jak
dla.
dzo
jest
znosi fałszywych gestów, za­
mazywania Unii melodycznych.
Powiedziałbym: jego III Sym­
fonia charakteryzowała się
wyrazistością barw, przypomi­
nała prawdziwą wiosnę. Bo,
na razie .wiosna tego roku jest
jakaś niewyraźna, zimna. Wy­
przedziła ją Filharmonia.

Wiadomo, te pewne uznane

i znane dzieła muzyczne two­
rzą mantery wykonawcze. Nic
z nich nie pozostało w piątko­
wym koncercie. Nawet ograne
— wydawałoby się — motywy
pierwszej części zyskiwały na

wyrazistości, a wstrząsający
marsz żałobny ujawnił nam

nie tylko wielką muzykę, ale
odsłonił również część tragicz­
nego jestestwa wielkiego mu­
zyka. Kwintet smyczkowy grał
bez zarzutu, nawet Instrumen­
ty dęte brzmlaly tu czyściej,
niż w dwu innych punktach
programu. Stąd wniosek, że
filharmonicy krakowscy po­
winni dbać o to, by wszystkie
punkty każdego programu by­
ty wykonywane z równym po­
lotem. ,

(Olg. Jędrz.)

gdyby przypięli jej skrzy-
Symfonia zabrzmtala bar-
pięknle. Jerzy Katlewtez
dyrygentem, który nie

fi

Skutkiem czyjegoś nie­
dopatrzenia złotówki idą
na marne. Oczywiście tor­
ba z solą, folia z cukierka­
mi mogą doznać szwanku
w transporcie. Jednak
przyczyn krzywo wszytego
rękawa w sukience, czy
guzika zwisającego na wąt­
łej nitce doszukiwać się mo­
żemy wyłącznie u produ­
centa. I rzeczywiście spra­
wcami usterek są głównie
zakłady wytwórcze. Zresztą
jakość towarów to nie tyl­
ko sprawa opakowania lub
drobnych usterek. Jest to

zagadnienie złożonego pro­
cesu produkcyjnego.

TOWAROZNAWCY
W AKCJI

Przenikaniu na rynek to­
warów złej jakości zapo­
biegają skutecznie towaro­
znawcy. Chronią oni inte­
resy konsumenta. Celem
działalności tej niewielkiej
— 2-tysięcznej w kraju —

rzeszy specjalistów jest
odbiór jakościowy towa­
rów, pożądany na każdym
szczeblu obrotu, czyli wszę­
dzie tam, gdzie wyroby
zmieniają „właściciela”.

Z DZIAŁALNOŚCI PLACÓWEK KULTURALNYCH

DOBRE CHĘCI
DOBRE POMYSŁY

WSPÓŁPRACA PRZEMYSŁU Z HANDLEM

DOSKONALENIE
JAKOŚCI TOWARU

HENRYKA ROSIEK

I
książka, i obraz — to towary. Toteż naturalna

wydaje się konieczność takiej dystrybucji „dóbr
kulturalnych”, żeby dostępne były nie tylko
w wielkich centrach kulturalnych, lecz także
na prowincji. Problem ten był przedmiotem

dyskusji na ubiegłorocznym marcowym plenum
KW PZPR i na ostatnim Walnym Zjeździe Związ­
ku Plastyków.

arto zastanowić się w

jakiej mierze te — jak­
że słuszne — postulaty

są realizowane przez tereno­
we placówki kulturalne. Się­
gam po przykłady z dziedzi­
ny mi najbliższej: plastyki.

Do niedawna współpraca kra­
kowskiego oddziału Biura Wy­
staw Artystycznych z delegatura­
mi w Tarnowie, Nowym Sączu 1

Zakopanem przedstawiała się nie
najlepiej. Przede wszystkim bra­
kowało koordynacji 1 współpracy
delegatur BWA z odpowiednimi
wydziałami kultury rad narodo­
wych. Równocześnie — mimo, że

istnieją w terenie dość liczne 1
wartościowe pod względem twór­
czym środowiska plastyczne (np.
Tarnów posiada 36 artystów plas­
tyków) — nie zawsze są one w

pełni wykorzystywane w pro­
gramach wystawienniczych miejs­
cowych delegatur BWA. Wiele do
życzenia pozostawiała też aktual­
ność planów i ich zgodność z

programem wystawienniczym kra­
kowskiej „centrali” Biura Wy­
staw. W sumie obraz zagadnienia
rysuje się niezbyt optymistycznie.

Dlatego, tym chętniej, odnoto­
wuję kroki ostatnio poczynione
przez kierownictwo BWA dla po­
prawienia istniejącej sytuacji.

Przede wszystkim nawiązanie
ścisłej współpracy z Wydziałem
Kultury Prez. WRN stwarza moż­
liwość
nośclą

zainteresowania dzlałal-

terenowych placówek

BWA że strony wydziałów kul­
tury odpowiednich rad narodo­
wych. Ponadto, BWA dąży do
nawiązania jak najściślejszych
kontaktów także z aktywem kul­
turalnym spoza Krakowa. Np. os­
tatnio odbyła się narada z udzia­
łem aktywu kulturalnego Tarno­
wa, która przyniosła konkretne
rezultaty w postaci zainteresowa­
nia miejscowych władz — także
w sensie pomocy finansowej —

funkcjonowaniem tarnowskiej de­
legatury BWA. Podobne spotka­
nia odbędą się w Nowym Sączu 1

Zakopanem.

Dobrze, że Biuro Wystaw
Artystycznych nie ogra­
nicza się tylko do kon­

taktów z miejscowościami,
gdzie znajdują się jego dele­
gatury, lecz zmierza do obję­
cia swoim promieniowaniem
całego regionu krakowskie­
go, poprzez szeroko zakrojo­
ną akcję popularyzatorsko-
oświatową.

W Klubie Fabrycznym kopalni
sol! w Wieliczce BWA organizu­
je ekspozycje prac artystów kra­
kowskiego środowiska plastyczne­
go, którym towarzyszą spotkania
autorskie. Prowadzi się tu stalą
akcję odczytową pod
„ABC sztuki”. Tegoroczny
obejmuje zagadnienia: od
tektury 1 rzeźby gotyckiej
polskiego malarstwa historyczne­
go początków 1S wieku.

nazwą

cykl
archl-
— do

Niestety, mniej optymis­
tyczne prognozy ma współ­
praca z Powiatowym Domem
Kultury w Proszowicach,
gdzie kierownictwo nie było
w stanie zapewnić'nawet mi­
nimalnej frekwencji na spot­
kaniach autorskich i odczy­
tach. Sądzę, że trzeba wyjaś­
nić przyczyny tego stanu rze­
czy i pomyśleć o stworzeniu
tzw. widowni organizowanej
np. poprzez kontakt z miejs­
cowymi • władzami szkolnymi.
Tym bardziej, że doświadcze­
nia wykazują, iż młodzież
stosunkowo chętnie uczestni­
czy w tego rodzaju impre­
zach.

Ale samo zagadnienie ko­
ordynacji działań i zwięk­
szenia inicjatywy tereno­

wych placówek kulturalnych
jest ogólniejsze, skoro więcej
spotykamy przykładów tego
typu. Częste zrywanie umów,
zawartych z BWA przez kie­
rownictwa domów kultury,
jak np. ZDK w Oświęcimiu,
czy ZDK w Chrzanowie, o-

gromnie utrudnia skoordyno­
wanie planu wystaw BWA. A

przecież współpracę ułatwił­
by dobry zwyczaj zwracania
się w rozsądnych terminach
do BWA z propozycjami tema­
tycznymi wystaw w terenie.

Warto pamiętać, że w sfe­
rze kultury rozliczać należy
poszczególnych jej „dystry­
butorów” obserwując nie
tylko efekty finansowe dzia­
łalności placówek kultural­
nych. Tu potrzeba i dobrych
chęci, i inicjatywy, i pomys­
łowości.

Najważniejsze zadanie, to
badania towarów pod
względem obowiązującej
normy. Pomimo że za mała
jest liczba osób zatrudnio­
nych w samodzielnych za­
kładach odbioru jakościo­
wego, dobrze spełniają one

swoją rolę. Oblicza się, że w

wyniku pracy towaroznaw­
ców konsumenci w kraju
zaoszczędzają corocznie na

wydatkach około ćwierć
miliarda złotych. Kwota ta

pochodzi z obniżek cen ar­
tykułów wykonanych nie­
zgodnie z przepisami.

Przy Krakowskim Zjednocze­
niu Przedsiębiorstw Handlo­
wych pracuje 21 towaroznaw­
ców. Kontrolują około 80 proc,
wyrobów branży spożywczej
w mieście. Natomiast artykuły
przemysłowe badane są tylko
w 20—40 proc. A efekty tej dzia­
łalności? W roku ubiegłym za

złą jakość towarów (wszys­
tkich branż) nałożono na pro­
ducentów kary pieniężne w

wysokości 2.831 tys. zł.

W branży mięsnej przebada­
no towary wartości ponad 647
min zł. Zareklamowano z nich
2,6 proc. W opinii kierownika
Zakładu Odbioru Jakościowego
Towarów przy KPZH dr Bo­
gusława Sadowskiego, branża
mięsna z roku na rok „win­
duje się” w górę, zarówno

pod wzlędem poprawy w re­
cepturach, jak i w dogadza­
niu podniebieniu konsumen­
tów. Nie zawsze jednak klien­
ci są w pełni zadowoleni. Mie­
szkańcy Krakowa poszukują
najczęściej wędlin mocno wę­
dzonych, z chudego mięsa i o

dużej ilości przypraw. Zupeł­
nie niepopularna jest biała
kiełbasa czy metka, które są
największym rarytasem np. w

Poznaniu. Z konieczności
kupowana bywa kiełbasa tłu­
sta, bardziej ceniona na Ślą­
sku. (Z doświadczeń medycy­
ny ■wynika, że w dymie znaj­
dują się substancje rakotwór­
cze. Dlatego właśnie — zda-

NAJWIĘCEJ
BRAKÓW

W DZIEWIARSTWIE

Dużo towarów wadli­
wych (jak to fachowo okre­
ślają towaroznawcy)
stwierdzono w branży
odzieżowo - dziewiarskiej.
Do najczęściej powtarza­
jących się błędów należą:
pospuszczane „oczka”, dziu­
ry, źie wszyte rękawy, róż­
nej długości części ubrania,
plamy itp.

W roku ubiegłym przebada­
no tych artykułów o wartości
prawie S4 min zł z czego za­
reklamowano na sumę 22 min
zł. A więc 40 proc, skontrolo­
wanych wyrobów dziewiar­
skich okazało się w mniej­
szym lub w większym wyda­
niu bublami. Nasuwa się myśl,
że pozostała reszta (nlebada-
r.a) mogła odznaczać się podo­
bnymi cechami,
zadajemy sobie
stać nas na taki
minatorstwa” na

terlałach.

Jednocześnie
pytanie, czy
luksus „ter-
drogich ma-

Pierwsze miejsce na li­
ście brakorobów przypadło
krawieckiej spółdzielni w

Częstochowie. 53 proc, do­
starczonych do Krakowa
płaszczy damskich posia­
dało poważne wady. Mis­
trzom z Częstochowy dziel­
nie sekundowała Konfekcyj­
na Spółdzielnia im. Botwina

w Tarnowie. 40 proc, przy­
słanych stąd ubrań mę­
skich posiadało różnorod­
ne braki. Nie ustępowała w

tej rywalizacji
ska Spółdzielnia
żyńskiego. W
wach płaszczy
stwierdzono
proc.

Na dalszych miejscach
uplasowały się: stołeczna
„Warszawianka”, łódzka
„Lido", sieradzka „Sira”...

rozpatruje reklamację. W kon-
sekwencji część towarów zo-

staje zaszeregowana do II ga­
tunku, (co obniża cenę), a

część do braków. Niezależnie
od tego nakłada się kary
pieniężne. W interesie wy­
twórcy jest więc dostarczenie
na rynek artykułów o wyso­
kiej jakości. Pomimo sarka­
nia wytwórców na wewnę­
trznych kontrolerów, docenią
się ich działalność. W przy­
padku wizyty w zakładach
przedstawicieli NIK czy PIH u-

wagi towaroznawców mają o-

gromne znaczenie przy
produkcji.

Dla obopólnego
współpraca między
mysłem a handlem z każ­
dym rokiem się zacieśnia.
Stopniowo też występuje
widoczna poprawa jakości
artykułów, a braki są eli­
minowane z produkcji. Po­
mimo drastycznych przyk­
ładów, ogólną sytuację na

krakowskim rynku ocenia
się pozytywnie. Nastąpiła
poprawa cech chemicznych
artykułów spożywczych,
widoczne są zmiany na le­
psze w wykończeniu arty­
kułów przemysłowych. W
porównaniu z latami ubie­
głymi, wad w towarze po
prostu się szuka i to skru­
pulatnie. Oznacza to, że

występuje ich coraz mniej.
Można więc snuć optymi­
styczne prognozy, że w naj­
bliższym czasie będziemy
chodzić „bezusterkowo”.

ocenie.

dobra
prze-

ANDRZEJ SAWICKI
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załoga zakładów
wykonać dodat-
okrętowych, ze-

przyspieszyć do-

Odpowiadając na apel lubińskich górników,
„H. Cegielski” w Poznaniu zobowiązała się
kowo więcej części zamiennych do silników
społów prądotwórczych i sprężarek a także
stawę 30 wagonów osobowych dla ZSRR. Na zdjęciu: hala

montażowa silników okrętowych.
CAF — Staszyszyn

Grant wiedział doskonale, ze tak
zwana „Grupa Kompleksowych Ba­
dań” jest tylko szyldem wydziału
operacyjnego CIA w 'Awtnamie.

— Johny, jesteś uoaniuch! Psu-
jesz stosunki z dowództwem. Nie
wierzę wymysłom Fonta, na temat

twego „ananasowegj obłędu”. Wczo­
raj rozmawiałem z „grubą rybą ,

broniłem cię, udowadniałem, że „zie­
lone berety” podczas operacji „Pa­
dający deszcz” zapędzili w kozi ”óg
naszych kosmonautów, którzy po­
kręcili się jak przeszkolone małpy
wokół Ziemi, a teraz handlują swo­
ją sławą sprzedając wspomnienia
różnym tygodnikom za miliony do­
larów. Wyrzuć te głupstwa ze spra­
wozdania Johny! Wszyscy na począt­
ku kariery przeskakują przez prze­
szkody, aby dostać się na drabinę
prowadzącą do góry! Tylko ślepi i

głupcy spadają w dół. Wybacz mi

Johny, ale rozmawiam z tobą jak z

synem. Nie spałem w ciągu wielu

nocy, gdy poszukiwały cię helikop­
tery. Czy nie wiesz, że wywiadowcy
istnieją po to, aby rozwiązywać
równania z niewiadomymi, które u-

kłada dowództwo?! Farty, to piłki w

rękach żonglera. Fopraw trochę to

swoje sprawozdanie, Johny! — Na­
wet Pismo Święte jest różnie zreda­
gowane. Pomyśl nad tym mój chłop­
cze! Słyszysz jaki jegtem z tobą
szczery? To nie cynizm, Johny. To
realizm. Tak przelitawia się spra­
wa, od czasu gdy Kain zabił Abla.
Czy wyobrażasz sobie sprawozdanie
Kaina złożone Panu Bogu?

— Wynika z tego, re ;iie pies krę­
ci ogonem, lecz ogon psem! — od­
powiedział ci:h<> drżąc z oburzenia
Grant. — Po co więc posyłano nas na

śmierć?
— Jalci pis?? Jaki ogon? Cc t»

tam plecia<z'i — Zrozum ehkpcze,
że może nic nadawać biegu ternu

sprawozdaniu, zamarynować je, wy­
korzystując je bardzo ptozahrniej

krakow-
Im. Dzier-

jej dosta-
damskich

wady w 38

Sobota

i niedziela
w Krakowie
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Wprawdzie kaprysy tegorocznej wiosny sprawiły, że niepręd­
ko jeszcze zakwitną przysłowiowe kasztany, ale w żadnym
wypadku nie wpłynie to na termin egzaminów maturalnych.
Pamiętając o tym uczniowie Liceum Sztuk Plastycznych w

Opolu ze szczególną pilnością zasiadają do sztalug, przygoto­
wując prace dyplomowe.

Fot. Okoński

Chyba mówię dość jasno, chłepcze?
Mogę powie ryć Cliffo vi Shermano-
wi napisanie sprawozdania, jeśli na.

prawdę chorujesz na „ananasowy
obłęd”. Powiedz mi, jaka mucha cię
ukąsiła?!

— Nie wierzę w zbawienne kłam­
stwo, koniunkturalne kłamstwo,
propagowane kłamstwo! Nie mogę

kłamać, nie chcę, aby moje sprawo­
zdanie dodawało komuś otuchy, bo
znów zaczną posyłać grupy całe na

pewną śmierć. „Padający deszcz”
stanie się wówczas deszczem krwi,
a krew będzie obciążała moje sumie­
nie. Panie pułkowniku, czy potrzeb­
ni są samuraje, kamikadze? Proszę
mi wierzyć, Sir, że nie tylko ta ope­
racja skazana jest na niepowodze­
nie... Mój pradziadek walczył po
stronie Północy przeciwko Południu,
a obecnie walczymy po stronie Po­
łudnia przeciwko Północy.

— Ugryź się w język, Grant! —

rozkazującym tonem, ostro prze­
rwał pułkownik Folkstadt. Czy
chcesz stanąć przed sądem?
chcesz, aby przy akompaniamencie
werbli zdejmowano ci epolety na

centralnym placu w forcie Bragge?
Czy chcesz, aby cię wyrzucono z

wojska pozbawiając prawa do renty
i wszelkich ulg? A może chcesz się
szybko dostać do więzienia w for­
cie Llvenwoerth?

— Sir! Jestem gotów ponieść
odpowiedzialność za każde słowo w

moim, sprawozdaniu — spokojnie,
twardo odpowiedział Grant ściska­
jąc spoconą ręką słuchawkę.

Grant dobrze wiedział, że groźby.

Czy

pułkownika Folkstadta nie są bynaj­
mniej czczą gadaniną. Ale nie pod­
dawał się.

Wieczorem odwiedził go nieznajo­
my człowiek. Był podobny do kapi­
tana China, z tą tylko różnicą, że

na „czerwonym berecie” widniały
trzy srebrne guziki pułkownika.

— Chcielibyśmy uzyskać pańskie
poparcie, kapitanie! — odezwał się
z okropnym angielskim akcentem
nieoczekiwany gość. — Poinformo­
wano nas, że wasz przyjaciel, a nasz

odważny kapitan Chin zginął śmier­
cią bohatera. Zdrajca Duc, jego szef
sztabu zdradził wszystko, ale Chin, to
bohater schwytany przez komunistów

wołał zażyć cyjanek niż pójść do nie­
woli. Dowództwo wojsk specjalnych
armii płd-wietnamskiej pragnie od­
znaczyć pośmiertnie kapitana Chi­
na. Oddać mu możliwe honory. Wy­
stąpiliśmy o „Krzyż Walecznych”.
Jego pełne chwały życie i męczeńska
śmierć staną się natchnieniem dla
dzielnych „czerwonych beretów”!

— Rozumiem, pułkowniku — prze­
rwał to pompatyczne przemówienie
Grant. — Z Bogiem! Nie mogę prze­
szkadzać w zaliczaniu go do grona
świętych!

— Pragnęlibyśmy waszej pomocy
— wyjaśnił z pewnym zażenowa­
niem pułkownik. — Pańska ocena,
jako dowódcy połączonego oddziału,
jest szczególnie ważna.

— Nic z tego — odciął Grant. — Ro­
zumiem, po co jest wam potrzebna
legenda o bohaterze-męczenniku i

zdrajcy-judaszu Ducu.

rsstąpl)

ODZNACZENIA
DLA PRACOWNIKÓW

SŁUŻBY ZDROWIA

W salach recepcyjnych Do­
mu Turysty w Krakowie od­
była się uroczysta akademia
I Dzielnicowej Przychodni
Rejonowej z dzielnicy Stare
Miasto zorganizowana z okazji
Dnia Pracownika Służby Zdro­
wia.

Pośród 300 pracowników
Przychodni wielu jest takich,
którzy w służbie zdrowia pra­
cują ponad 20, a nawet 30 lat.
Podczas uroczystości dlugolet.
nim 1 zasłużonym działaczom
I Dzielnicowej Przychodni Re­
jonowej wręczono odznacze­
nia. Złoty Krzyż Zasługi Rada
Państwa nadała przełożonej
pielęgniarek Wandzie Fliska,
która w zawodzie pracuje już
38 lat. Odznakę „Za wzo<rową
pracę w służbie zdrowia”
przyznano dr Zenonowi Wiel­
goszowi. Odznakę „Zasłużony
Opiekun Społeczny” otrzyma­
ła Katarzyna Reichert. Ponad­
to wręczono szereg odznaczeń
resortowych ZZ Pracowników
Służby Zdrowia, wiele dyplo­
mów 1 nagród rzeczowych

W uroczystości uczestniczy­
li m. In. sekretarz KD PZPR
Stare Miasto Wojciech Hydzik,
zastępca przew. Prez. DRN
Stare Miasto Kazimierz Ja-

gieiłowicz, kierownictwo, se­
kretariat POP i Rada Zakła­
dowa Przychodni.

POKAZ ZNACZKÓW
W Skawinie w pow. krako­

wskim Zarząd Koła Polskie­
go Związku Filatelistów przy
Elektrowni ,,Skawina” urzą­
dził pokaz znaczków. Jest to

kolejna Impreza, zorganizowa­
na staraniem PZF z okazji
setnej rocznicy urodzin W. I .

Lenina.

CZYN HARCERZY
NOWEJ HUTY

Dla uczczenia setnej roczni­
cy urodzin W. I. Lenina, w

ramach kampanii programo­
wej „Iskra 70” rada hufca
ZHP Im. Związku Młodzieży
Polskiej w Nowej Hucie pod­
jęła zobowiązanie, w ramach
którego każdy zuch, harcerz
i Instruktor przepracują po 4

godziny przy sadzeniu drze­
wek 1 krzewów, oraz przy
pracach porządkowych w

dzielnicy. Realizując to zobo­
wiązanie harcerska brać prze­
pracuje 30 tys. godzin. Facho­
wą pomoc przy sadzeniu drze­
wek i krzewów udziela harcer­
stwu Zarząd Zieleni Miejskiej.

(jmc)

gościliśmy delegację
Światowej organizacji

ZDROWIA

Goszcząca w naszym kraju
na zaproszenie Ministerstwa
Zdrowia i Opieki Społecznej

— delegacja Światowej Orga­
nizacji Zdrowia (WHO) prze­
bywała w dniu wczorajszym
w Krakowie. Goście odwiedzi­
li placówki służby zdrowia m.

In. zapoznali się z naukowy­
mi metodami leczenia alkoho­
lizmu w szpitalu im. Babiń­
skiego w Kobierzynie, (a)
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mistrzostwa okręgu

j■
Mistrzostwa pięściarskie okręgu krakowskiego roze­

grane w Nowej Hucie potwierdziły spadek formy za­
wodników pierwszoligowego zespołu Hutnika Nowa

Huta. Były mistrz Polski zdobył tylko cztery tytuły mi­
strzów okręgu a przed paru laty hegemonia hutników

była wyraźna. Do walki o tytuły mistrzowskie włgczyli
się zawodnicy klubów pozakrakowskich — Tarnowa, Ja-

worzna i Oświęcimia.

Poziom walk eliminacyj­
nych był wysoki i przewyż­
szał pojedynki finałowe. Sporo
emocji dostarczyły walki Żu­
ka (Hutnik) z Kubowiczem
(Hutnik), Szymanowskiego
(Hutnik) z Samusiem (Wisła),
Żurka (Unia Oświęcim) z Ma-
ternowskim (Metal Tarnów),
czy Bohosiewicza (Wisła) z

kolegą klubowym Wiaterem.
Obserwowaliśmy serie cel-

, nych ciosów, szybkie tempo
walk porywało widownię.

Z pojedynków finałowych
warto podkreślić zwycięstwo
pięściarza Górnika Libiąż Mu-
ni stosunkiem głosów 3:2 nad
Zalejskim, zacięty pojedynek

------------------------------------------

o urowy
ale sprawiedliwy

Pieniążka z Szymanowskim.
Dobry technicznie Lenkiewicz
pokonał Rogalę, który w trze­
ciej rundzie otrzymał napom­
nienie. Draganowi już w dru­
giej rundzie został poddany
Wojniak, bardziej rutynowany
Maternowski wygrał z Mrow-
cem.

Startowało 87 zawodników,
na ringu nowohuckim zabra­
kło kontuzjowanych Więcasz-
ka, Chodorowskiego, Loranca
i Bodzonia (Wisła) oraz Moni-
cy (Hutnik Nowa Huta). Za­
interesowanie mistrzostwami
słabe, nawet w dniu walk fi­
nałowych sporo było wolnych
miejsc na widowni.

Wyniki walk finałowych od
wagi papierowej do ciężkiej
(na pierwszym miejscu zwy­
cięzcy): Gawłowski (Hutnik)
— Dybek (Hutnik), Munia
(Górnik Libiąż) — Zalejski
(Hutnik), Pieniążek (Wisła) —

Szymanowski (Hutnik), Cza-

czyk (Wisła) — Chrapek (Vic-
toria Jaworzno), Cieplik (Vic-
toria Jaworzno) — Żurakow-
ski (Hutnik), Bohosiewicz (Wi­

Obchody 50-lecta powstania
Krakowskiego Okręgowego
Związku Piłki Nożnej powoli
dobiegają końca. Niemały u-

dzlai w rozwoju tej pięknej
dyscypliny sportu, w nadawa­
niu jej znaczenia, mieli kra­
kowscy sędziowie, im też, ich
działalności poświęciliśmy nie­
mało miejsca na łamach „Ga­
zety Krakowskiej”. Dziś za­
mieszczamy jeszcze jedną syl­
wetkę znanego i cenionego
krakowskiego arbitra JULIA­
NA MYTNIKA. Ten zasłużony
działacz rozpoczynał swoją ka­
rierę sportową już w 14 roku

życia, grając w krakowskiej
„Koronie” razem ze słynnym
Martyną, 6-krotnie występował
w reprezentacji Krakowa w

latach 1926—1938. W charakte­
rze działacza widzimy go w o-

statnlm roku poprzedzającym
wybuch II wojny światowej w

„Koronie”, gdzie działa wspól­
nie z K. Rusinkiem, dzisiej­
szym wiceministrem kultury
i sztuk! 1 prezesem Rudolfem
Lowasem.

Wojna przerwała sportową
działalność J. Mytnika, ówcze­
snego pracownika PKP, który
we wrześniowych dniach sta­
nął do ciężkich wzmagań z hi­
tlerowskim najeźdźcą. Broni
nie porzucił potem na długo.
Już w listopadzie 1939 r. zorga­
nizował wspólnie z nieżyjącym
już lnż. H . Kowalczykiem i

płk. Rekuckim pierwszą orga­
nizację ruchu oporu na pra­
wym brzegu Wisły w Krako­
wie. Później J. Mytnik pseu­
donim „Marwin” działał na IV

odcinku podziemnej walki bę­
dąc zastępcą dowódcy, a pó­
źniej dowódcą II batalionu.

Ścigany przez gestapo za swo­
ją działalność w grupie dy­
wersyjnej na miasto Kraków

„Marwin” wykonuje z naraże­
niem życia cały szereg odpo­
wiedzialnych 1 niebezpiecznych
zadań.

Po odzyskaniu niepodległości
J. Mytnik rozpoczyna pracę w

organizacji sędziowskiej, pra­
cując w niej nieprzerwanie do
dziś na różnych stanowiskach,
a aktualnie na stanowisku pre­
zesa Wydziału Spraw Sędziow­
skich KOZPN. W swojej bo­
gatej karierze arbitra prowa­
dził wiele poważnych między­
państwowych meczy że przy­
pomnimy tylko niektóre:

ZSRR — Węgry,
NRD, Jugosławia
Austria — Węgry
kań krajowych. Niezwykle su­
rowy, uchodził jednak za nad­
zwyczaj sprawiedliwego. Zy­
skał sobie sympatię trenerów,
działaczy i zawodników. Ka­
rierę sędziego skończył w roku
1963, przekazując swoją bogatą
wiedzę 1 doświadczenie innym.
Do jego wychowanków zali­
czają się: inż. G. Prąclk, St.

Biernaclk, a z młodszej ge­
neracji mgr inż. Stanisław Le-

niewicz, mgr inż. A . Suchanek

i E. Norek.

J. Mytnik posiada wiele od­
znaczeń bojowych.
Krzyż Walecznych,
Krzyż Zasługi z Mieczami i li­
czne odznaczenia sportowe:
Medal 100-lecla Sportu Polskie­
go, Złote Odznaki PZPN 1

KOZPN, tytuł Zasłużonego
Działacza Kultury Fizycznej.
Za pracę społeczną Złotą Od­
znakę m. Krakowa.

CRACOVIA - ŁKS

0:1 (0:0)
Zaledwie około tysiąca widzów

oglądało towarzyskie spotkanie
piłki nożnej Cracovla — ŁKS.

„Biało-czerwoni1
nie o

były
się” z

mogło
licznych sytuacjach podbramko­
wych zabrakło skutecznego Strzel­
ca.

W 60 min. niegroźny. daleki
strzał obrońcy łodzian Korze­
niowskiego, fatalnie przepuścił
Paluch 1 w ten sposób wygrał
ŁKS 1:0 (0:0).

Goście mieli okazję podwyższyć
wynik. W 73 min. obrońca Cra-

covij Chemicz w beznadziejnej
zdawało się sytuacji wyłapał pił­
kę ręką tuż przed bramką. Sę­
dzia podyktował „jedenastkę”. W

nieprawidłowy sposób, chcąc zmy­
lić bramkarza, egzekwował rzut

karny Sadek (ŁKS). Tuż przed
oddaniem strzału Sadek zatrzy­
mał się, zrobił zamach a dopiero
potem strzelił celnie. Sędzia słusz­
nie zarządził rzut wolny w stronę
bramki łodzian.

CRACOVIAj H. Jałocha (Pa­
luch), Joczys (Chemicz), K. jało­
cha, Rewilak, Skimina (Antczak),
Niemiec, Zuśka, Piotrowski (Spi-
żak), Gigoń, Sarnat, Maślanka.

Sędziował p. Norek.

Cracovla
I” nawet w grze

punkty zawiedli. Ich akcje
nieprzemyślane, „bawienie
piłką na środku boiska nie

przynieść efektu. W nie-

HUTNIK N. HUTA -

WISŁA 0:0

Sparrlngowe spotkanie piłka­
rzy Hutnika Nowa Huta z Wisłą
stało na słabiutkim poziomie.

— •---

LIGA

MIĘDZYOKRĘGOWA
Wisłoka — Resovia 0:1 (0:0), Wal­

ter — Unia Oświęcim 0:1 (0:1), Vi-
ctoria — GKS Świętochłowice 3:1

(0:0), Star — Raków 0:0, Wojko­
wice — Radomiak 2:1 (0:1), Broń
— Górnik Jaworzno 1:0 (1:0), Wa­
wel — Górnik Wesoła 0:0, Karpaty
— KSZO 3:0 (1:0).

1. Star 17 25 30—12
2. Broń 18 22 21—18
3. Górnik Wes. 18 21 30—18
4. Wawel 18 21 22—14
S. Walter 18 21 18—15
6. Wojkowice 18 20 22—21
7. Unia Ośw. 18 19 15—17
8. KSZO 18 19 17—21
9. Resovia 18 19 17—21

10. Wisłoka 18 17 26—19
11. Raków 18 17 20—16
12. Górnik Jaw. 18 16 13—19
13. Victoria 18 15 16—23
14. Karpaty 18 14 16—20
15. GKS Swięt. 17 11 10—21
16. Radomiak 18 9 16—34

niektóre:

Bułgaria —

— Węgry,
i setki spot-

M. In.

Srebrny

Toto-Lotek
p. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w toto-lotku z dnia
lł. IV. 1970 r., na który wpłynęło
15.357.231 zakładów, wylosowano
następujące numery: 4, 11, 25, 31,
M, 43 dodatk. 7 .

Karolinka

1, 18, 28, 34, 36
dodatkowa 3

Lajkonik
3, M, 27, 86, 47, dodatkowa 5.

: zł.-.

Bieg Nadwiślański"

sła) — Włodek (Unia Oświę­
cim), Lenkiewicz (Metal Tar­
nów) — Rogala (Hutnik),
Skałka St. (Hutnik) — Skałka
K. (Victoria Jaworzno), Kubo­
wicz (Hutnik) — Mazur (Vic-
toria Jaw.), Dragan (Hutnik)
— Wojniak (Wisła), Maternow­
ski (Metal Tarnów) — Mro­
wieć (Hutnik).

Ogółem więc
cztery tytuły
Wisła — trzy,
— dwa, Górnik Libiąż i Vic-
toria Jaworzno — po jednym.

Hutnik zdobył
mistrzowskie.

Metal Tarnów

PIŁKARZE AS ROMA

PRZYLATUJĄ DZIŚ
DO KRAKOWA

W drodze do Chorzowa
przylatują dziś na lotnisko
krakowskie w godzinach
przedpołudniowych piłka­
rze AS Roma, którzy w

środę rozegrają rewanżowe

spotkanie o „Puchar Zdo­
bywców Pucharów” z Gór­
nikiem Zabrze.

Kibice polscy byli zaszo­
kowani ostatnim wynikiem
ligowym Górnika w meczu

z Gwardią Warszawa 0:0.
Jak się okazuje w spotka­
niach o punkty nie zawsze

gra się „na medal”. AS Ro­
ma we wczorajszym meczu

wyjazdowym zremisowała
z zespołem spadającym z

ekctraklasy włoskiej
lermo 2:2 (2:2).

biegu nadwiślańskiego.
Szordykowski (Wawel) mija
swego kolegę klubowego Ur­
bańskiego, wygrywając bieg

na 3,5 km.

: Foto W. Klag

Zwycięstwa Bełtowskiej i Szordykowskiego

I

Pa

Obie drużyny oddały niewiele

strzałów, grę utrudniał porywisty
wiatr.

UNIA TARNÓW - STAL
RZESZÓW 1:2 (0:1)

Wykorzystując przerwę w roz­
grywkach ligowych Unia Tarnów

rozegrała towarzyskie spotkanie
z zespołem pierwszoligowym Sta­
lą Rzeszów. Piłkarze Stali strzeli­
li... trzy bramki, — dwie zaliczyli
na swoje konto i jedną samobój­
czą.

W HOKEJU MISTRZEM

POLSKI GKS

Tytuł mistrza Polski w hokeju
powędrował
ekstraklasy
zakończone.

Wczoraj
kolejkę spotkań która

zespół mistrza Polski,
drużyna GKS-u Katowice, która
w ostatnim meczu odniosła wy*
sokie zwycięstwo nad warszaws­
ką Legią 8:1 (4:1, 1:0, 3:0). Tytuł
wicemistrza Polski zdobyło Pod­
hale a trzecią lokatę wywalczył
zespół Baildonu. Ligę opuszcza
Cracovia.

Oto ostatnie rezultaty: Cracovia
— Podhale 4:7. Bramki dla Pod­
hala zdobyli:
Słowakiewicz
i Jaskierski;
turek, Stała
Murcki — Legia 3:6, GKS — ŁKS

7:2, Pomorzanin — Naprzód 5:2,
Polonia — Baildon 3:7, Murcki —

ŁKS 3:7, Polonia — Naprzód 6:6,

na Śląsk, rozgrywki
hokejowej zostały

rozegrano ostatnią
wyłoniła

Jest nim

Kokoszka 2, Bizub,
I, Słowakiewicz II

dla Cracovil: Kos-
i Migacz, Górnik

Pomorzanin — Baildon1 9:0.
1. GKS 36 50 130—74

2. Podhale 36 48 165—99
3. Baildon 36 44 186—96
4. ŁKS 36 43 142—109
5. Legia 36 38 120—128

6. Naprzód 36 36 130—152
7. Polonia 36 31 154—188

8. Pomorzanin 36 2S 128—159
9. Murcki 36 24 11S—179

10. Cracovia 36 20 104—199

BOLESŁAW -

GARBARNIA 0:2

Lider okręgowej krakowskiej
ligi piłkarskiej „Bolesław” go­
ścił drugoligowy zespól Garbar­
nię. Wygrali krakowianie 2:0 zdo­
bywając bramki przez Zdunka i

Miceusza.

ZAWODY

GIMNASTYCZNE
W zawodach gimnastycznych o

mistrzostwo okręgu krakowskie,
go w klasie młodzieżowej dziew­
cząt zwyciężyła Zdanowska (Wa­
wel)

Na wycieczkę
po wypoczynek, wiedzę i wychowanie

W Krakowie obradował zespół
konsultantów do spraw krajo­
znawstwa i turystyki młodzieżo­
wej. Narada zorganizowana zo­
stała przez Ministerstwo Oświaty
i Szkolnictwa Wyższego 1 udział
w niej wzięli działacze związani
ze szkolnym ruchem turystycz­
nym, przedstawiciele krakows­
kich wyższych uczelni, Kurato­
rium 1 Ministerstwa Oświaty i

Szkolnictwa Wyższego.
W pierwszym dniu obrad wy­

głoszone zostały 3 referaty. Doc.
dr Teofila Jarowiecka z WSWF
mówiła o turystyce młodzieży
szkolnej. Przedstawiła wyniki
badań o szkolnym ruchu turys­
tycznym, prowadzone w woj.
rzeszowskim 1 krakowskim. Wy­
niki tych badań wykazały nie-
równomierność ruchu wycieczko­
wego. Duże zaniedbania istnieją w

szkołach zawodowych, w szko­
łach wiejskich, oraz w klasach

niższych szkół wszystkich szcze­
bli.

Drugi z referentów, przedstawi­
ciel krakowskiej WSP prof. dr
Jan Flis omówił problemy, zwią­
zane z wychowawczymi 1 orga­
nizacyjnymi zagadnieniami szkol­
nego ruchu krajoznawczo-turys­
tycznego. W pierwszym dniu

poruszono jeszcze jedno istotne

zagadnienie dotyczące zasad za­
twierdzania wycieczek 1 imprez

krajoznawczych przez kuratoria
i wydziały oświaty oraz przedsta­
wiono wieloletni program wycie­
czek dla szkół średnich i podsta­
wowych.

W drugim dniu mgr Czesław

Blajda podzielił się doświadcze­
niami dotyczącymi
wycieczek. Drugi
czył zagadnień
wycieczek, a w

spraw szkolenia
ków.

W dyskusji stwierdzono, że

wycieczki powinny łączyć cele

wypoczynkowe, wychowawcze i
naukowe. Np . wycieczka do Kra­
kowa ma zaznajamiać uczestni­
ków z bogatymi zabytkami mias­
ta. wybitnymi postaciami litera­
tury i historii, starą i najnowszą
historią, przemysłem oraz atrak­
cjami krajoznawczymi, (zs)

organlzacji
referat doty«
zabezpieczenia

szczególności
ich kierowni-

SREBRNY MEDAL

CRACOVII

Zakończyły rozgrywki piłkar-
ki ręczne I ligi. Tytuł mistrzows­
ki zdobył rewelacyjny zespół
Otmętu Krapkowice przed Craco-

vią 1 Sośnicą Gliwice. Zeszłorocz­
ny mistrz AZS
wał się dopiero
cu.

Wrocław uplaso-
na piątym miejs-

TURNIEJ FILMÓW SPORTOWYCH

zdobył Grand Prix
Zakopane staje się powoli drugą

obok Krakowa stolicą filmu krót-

kometrażowego. Po zorganizowa­
nym tu niedawno międzynarodo­
wym przeglądzie filmów o sztu­
ce, odbył się w dniach 10 — 12
bm. I Ogólnopolski Turniej Fil­
mów Sportowych. Na imprezie
owej, posiadającej charakter kon­
kursu, wyświetlono w sumie 35
filmów wyprodukowanych przez
„Sportfilm”, Telewizję Polską,
„Czołówkę”, Wytwórnię Filmów

Oświatowych i Wytwórnię Filmów

Dokumentalnych.
Jury, obradujące pod przewod­

nictwem sekretarza
sława Adamskiego,
Grand Prix filmowi

reżyserii
Utwór ten opowiada
doskonałym
szczepniku Eugeniuszu Lokajskim,
posługując się prawie całymi do­
kumentalnymi zdjęciami wykona­
nymi przez samego Lokajskiego,
który był wielkim

tografii. Nagrodę
podjęcie ważnej
sportu w życiu
przyznano pozycji
narodu i społeczeństwa” zrealizo-

wanej przez zespół w składzie

Jerzy Budny, Ryszard Dyja i

Krzysztof Pol.
W kategorii filmów instruktażo.

wo - szkoleniowych pierwszą na­
grodę zdobył Marek Wartman za

CRZZ Wie-

przyznało
„Gienek” w

Jana Łomnickiego,
o naszym

przedwojennym o-

amatorem fo-

specjalną za

problematyki
społeczeństwa,

pt. „W służbie

„Naukę techniki biegu sprinter-
skiego”, drugą — Andrzej Stani­
sławski za „Kajakarstwo wyczy­
nowe — podstawy techniki”. Dział
dokumentalno - propagandowy: —

pierwsza
Jurgi za

(opowieść
druga —

„Dwoje z gór” (o Bronisławie Cze­
chu i Helenie Marusarzównie). W

kategorii reportażu zwyciężył Ser_
giusz Sprudin filmami „Finn”,
(impresje z regat żeglarskich) o-

raz „Chmury” (piękno sportu szy­
bowniczego), drugie miejsce za­
jął Bogusław Rybczyński, który
przedstawił pozycję zatytułowaną
„Mistrz szuka następcy” (o Zbig­
niewie Pietrzykowskim, jego ka­
rierze zawodniczej i trenerskiej).

Ponadto wyróżnienia uzyskali:
Kazimierz Urbański — „Diabły”,
Jacek Żemantowski — „Sztanga i

ludzie” oraz Janusz Kidawa —

„Spacer wśród chmur”.

Puchary i dyplomy wręczał
przewodniczący GKKFiT dr Wło­
dzimierz Reczek. W turnieju u-

czestniczyli m. in. przedstawiciel
Biura Prasy KC PZPR Jan Sy-
monik, wiceprzewodniczący PKO1
Jan Kręcielewski, sekretarz gene­
ralny PKO1 Tadeusz Breguła,
przedstawiciele władz kinemato­
grafii, wytwórni filmowych, dzien­
nikarze, twórcy filmów.

(L. S.)

nagroda dla Andrzeja
„Czterech plus jeden”
o Teodorze Kocerce), a

dla Janusza Kidawy za

wygrał Podzoba (Crawla)
XVII nadwiślański bieg na

przełaj był dobrą propagandą
„królowej sportu” w naszym
mieście. Na Błoniach startowali
czołowi biegacze polscy oraz z

NRD i Czechosłowacji.
Największym zainteresowaniem

cieszył się występ mistrza Europy
Henryka Szordykowskiego. Nie
zawiódł on oczekiwań, wygrał w

ładnym stylu bieg na 2,5 km. Za­
cięty przebieg miał bieg kobiet.
Członkini kadry narodowej Beł-
towska (AZS) zwycięsko odparła
atak zagranicznych biegaczek.

Główny bieg mężczyzn został

rozegrany na dystansie 5 km

(dwie pętle po 2,5 kip). Stawka

była wyrównana, w końcowej
fazie Podzoba (Cracovia) wspania­
łym szpurtem zapewnił sobie zwy­
cięstwo.

Licznie była obsadzona konku­
rencja dla nlestowarzyszonych —

bieg na 1500 m, o nagrodę „Dzien­
nika” o „Żółtą ciżemkę”. Red.

naczelny „Dziennika Polskiego”

M. Kaniewski wręczył tę nieco­
dzienną nagrodę uczniowi z Czer­
nichowa Krzysztofowi Dudzie.

Warto podkreślić sprawną or­
ganizację zawodów rzeczowo i
ciekawie prowadzoną konferans­
jerkę przez dr Zająca.

Wyniki: 1260 m kobiet: 1. Beł-
towska (AZS Kraków) 3.37,7, 2.
Roesler (WIssenschaft Lipsk) 3.39,2,
3. Krcmarova
2 km juniorzy:
nik N. Huta)
(Hutnik) 5.42,8,
Oświęcim) 5.43,(

(Ostrawa) 3.43,0;
: 1. Pierzynka (Hut-

5.38,2, 2. Pawlak

, 3. Kajfasz (Unia
,0; 2,5 km seniorzy:

1. Szordykowski (Wawel) 6.46,6, 2.
Urbański (Wawel) 6.48.6, 3.

(AZS Wrocław) 6-51,6; 5 km

rzy: 1. Podzoba (Cracovia)
2. Stawiarz (Wawel) 14.30,6,
woń (Wisła)

Zwycięzca
mał puchar
przew. Prez.
J. Pękalę, pozostali zwycięzcy —

nagrody ZW ZMS, KOŹLA i AZS
Kraków. (PU)

Listos
senio-

14.25,6.
3. Sli-

14.31,0.
biegu na 5 km

ufundowany
RN m. Krakowa mgr

otrzy-
przez

Zebrania... zebrania...

1. Otmęt 22 36
2. Cracovia 22 35
3. Sośnica 22 32
4. Ruch 22 31
5. AZS Wr. 22 30

Ligę opuszczają Lechia

Dobry rok GTS Wisła
23 tytuły mistrzów i wicemi­

strzów Polski, siedem złotych,
dwa srebrne i sześć brązowych
medali na Centralnej Spartakia­
dzie Młodzieżowej we Wrocławiu
— oto tylko niektóre osiągnięcia
w roku ubiegłym GTS „Wisła”.
47 zawodniczek 1 zawodników

„białej gwiazdy” broniło barw

polskich, piłkarze brali udział w

rozgrywkach o „Puchar Lata”,
zajmując pierwsze miejsce w swej
grupie. Do czołówki polskiej na­
leżą glmnastyczki, pływacy,
strzelcy I brydżyści, awans do I

ligi wywalczyli lekkoatleci. O

sukcesach koszykarek, siatkarek
i dżudo pisaliśmy niejednokrot­
nie.

Klub zrzesza ponad 5700 człon­
ków w 11 sekcjach. Najliczniejsza
jest sekcja krzewienia kultury fi­
zycznej. W plebiscycie klubowym
tytuł najlepszego zawodnika w

roku ubiegłym zdobyła Ledwlg
(siatkówka) przed Langiewiczem
(koszykówka), Suchanem (dżudo)
i Ziębą (gimnastyka). Najlepszy
trener — Barbara Slizowska (gim­
nastyka). Tytuły honorowych tre­
nerów roku przyznano Węgrowi
Guyla Teleky i radzieckiemu tre­
nerowi gimnastyki Nodarowl Ba-
chutaszwili.

Przygotowaniami olimpijskimi
objęto 55 członków Wisły. Jak na

jeden klub — grupa spora. Ambi­
cją trenerów 1 działaczy jest przy­
gotować 20 zawodniczek i zawod­
ników klubu na olimpiadę w Mo­
nachium.

Z zamierzeń Inwestycyjnych na

pierwszym planie w roku bieżą­
cym znajduje się zakończenie o-

śwletlenia stadionu piłkarskiego 1

opracowanie dokumentacji na

budowę hall treningowej.

Problemy te były omawiane na

walnym zebraniu sprawozdaw­
czym, w którym uczestniczyli:

wiceprezes Federacji Gwardia płk
W. Sienkiewicz i zastępca przew.
KKKFiT mgr Z. Oleszek. Na ze­
braniu, jak Już podawaliśmy na­
stąpiła zmiana na stanowisku pre­
zesa GTS „Wisła”. Ponadto na

miejsce płk J. Krawczyka wice­
prezesem został ppłk A. Clcirjo.
Tytuł członka honorowego klubu

przyznano b. wieloletniemu pre­
zesowi Wisły mgr S. Żmudziń­
skiemu.

Wisła posiada 19 zasłużonych
działaczy kultury fizycznej 23 za­
służonych mistrzów sportu I 25
mistrzów sportu. Życzymy by naj­
bliższe lata działalności klubu

„białej gwiazdy” powiększyły sze­
regi zasłużonych, przysporzyły

-chwały sportowi krakowskiemu 1

krajowemu. (Pu)

HOKEIŚCI LZS Z BIAŁKI

ZWYCIĘŻAJĄ
W NOWYM TARGU

Ciekawą Imprezę zorganizowała
Rada Powiatowa LZS w Nowym
Targu. Na lodowisku Podhala

zmierzyły się zespoły LZS, które

walczyły o puchar dyr. Nowotar­
skich Zakładów Przemysłu Skó­
rzanego inż. Czesława Szymeczki.
Zespół LZS Białka Tatrzańska nie

poniósł żadnej porażki zdobywa­
jąc to trofeum. Drugie miejsce
zajęli „Czarni” Dunajec, 3. Fryd­
man, 4. Ostrowsko.

Wczoraj w ostatnim dniu tur­
nieju uzyskano następujące wyni­
ki: Białka — Ostrowsko 12:3, Czar­
ni — Frydman 8:3. Przew. Rady
Powiatowej LZS J. Pietrusa do­
konał zamknięcia turnieju a pu­
char dla najbardziej fair grające­
go zespołu wręczył prezes KOZHL
E. Pawłowski drużynie z Fryd-
mana.

OPERA (pi. Ducha 1): Halka —

10. KAWIARNIA „LITERACKA”:
Nie bój my się Aleksandra Fredry
— 20. GROTESKA (Skarbowa 1):
Vartete „Życie Ludwika . Vana i

Marli — 21.

Organizacja,
celem

sportów

której
Jest propa-

motorowych
oceniła swą

Z. WOJTOWICZ

PREZESEM PZM

Wczoraj obradował w Krakowie

zjazd delegatów okręgu krako­
wskiego Polskiego Związku Mo­
torowego,
głównym
gowanie
1 samochodowych
działalność za rok 1969. Do dobrze

pracujących klubów zaliczono:
„Czerwone Berety”, KS Hutnik
N. H., KKSM „Smok”, Podkar­
packi Automotoklub, ZKS Unię
Tarnów i Automobilklub Kraków.

Oceniono także działalność go­
spodarczą PZM, która przyniosła
pozytywne rezultaty.

Nie brakło jednak uwag kryty­
cznych pod adresem ustępującego
zarządu. Szereg tak zwanych
„białych plam” w naszym woje­
wództwie, brak sprzętu wyczyno­
wego, bolączki finansowe sekcji,
niedoinwestowanie — to najczę­
ściej powtarzające się mankamen­
ty pracy zarządu.

Na zakończenie obrad dokona­
no wyboru nowych władz Okrę­
gu. Prezesem Krakowskiego PZM
został wiceprzewodniczący Prez.
WRN w Krakowie Zdzisław Wój-
towicz,
mieńskl, Z. Rudolf i S. Kawecki,
skarbnik: J. Czopek, kier, biura
W. Masny, przewodniczący komi­
sji sportowej: A. Walter, turysty­
cznej: J.Szumilas, szkoleniowej:
Wł. Engel, bezpieczeństwa ruchu

drogowego E. Kmieć, propagandy:
P. Marcisz. Kolegium

'"

Sożyński, Inwestycji:
W obradach wzięli

dzy innymi: z-ca

Wydz. Propagandy
tow. Zdzisław Kwater, sekretarz

generalny PZM E. Niziołek, prze­
wodniczący WKKFiT Cz. Sta­
warz.

KKKFtT mgr M. Wróbel. Należy
podkreślić liczną frekwencję na

zebraniu delegatów kół PTTK.
Dokonano wyboru nowych

władz Oddziału, zarząd w naj­
bliższym czasie ukonstytuuje się.

—e—

ROZSZERZA
DZIAŁALNOŚĆ KOZP

wiceprezesami: M. Ka-

Nadal jeśli mówi się o pływa­
niu krakowskim — to bierze się
pod uwagę przede wszystkim wy­
niki Wisły. Pływacy „białej gwia­
zdy” sięgają po tytuły mistrzów

Polski, mają zamiar startować na

igrzyskach olimpijskich w Mona­
chium.

Dobrze jednak stało się że i w

innych klubach (choć może w

zbyt powolnym tempie) pły­
wacy zaczynają odgrywać niepo­
ślednią rolę. Powstają nowe sek­
cje — Górnik Siersza, Górnik

Brzeszcze, Unia Tarnów. Warto
również przypomnieć że w Oświę­
cimiu buduje się jedyną w Polsce

krytą pływalnię o długości 50 m!

O problemach krakowskiego
pływactwa mówiono na zebraniu

sprawozdawczym KOZP za rok

1969, wytyczając plan działania na

APOLLO: Skąd przychodzisz
(fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHE­
MIK: Gwiazdy Egeru (węg. 14 lat)
— 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA: Ry­
szard Lwde Serce 1 krzyżowcy
(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KIJÓW: Zawodowcy (USA, 14 lat)
— 16.30, 19.30 . KULTURA: Kruk

(USA, 14 lat) — 18, 20.15. MELO­
DIA: Napad stulecia (ang. 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MASKOTKA:
Szare kaczątko (radź. 7 lat) —

15.30, 17, W’yrok w Norymberdze
(USA, 16 lat) — 18.30 . MIKRO: Pa­
nienki z Rochefort (fr. 14 lat) —

15.30, 18, 20.30. MŁ. GW’ARDIA:
Dziewica dla księcia (wł. 18 lat)
— 14.45, 17, 19.15, SZTUKA: Siad
krwi (fr 18 lat) — 13, 16, 18. UCIE­
CHA: Jak rozpętałem drugą woj­
nę światową II i III cz. (poi. 14

lat) — 16.30, 19.30. UGOREK: Prze­
gląd poi. film kr. metr. — 15, 16.
W’ANDA: Lew pręży się do sko­
ku (węg. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
■WARSZAWA: Miłosne przygody
Moll Flanders (ang. 16 lat) — 15.30,
18, 20.30. WIEDZA: PKF. Warmia.

Ekspertyza. Barwne losy uranu

— 18. WISŁA: Filmy kr. metr.

Chłopcy z placu broni (węg. 11

lat) — 12, 15.45, 18, Bozwód z mi­
łości (węg. 16 lat) — 20.15. WOL­
NOŚĆ: Jak rozpętałem drugą
wojnę światową (poi, 14 lat) — 16,
18, 20. WRZOS: Waleczni przeciw
rzymskim legionom (rum. 14 lat)
— 15.45, 18. 20. ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Koty (fr. 18 lat)
— 17, 19.

CO,GDZIE,
KIEDY? .

PROGRAM I

10.00 Wiad. 10.05 „Szare ręka­
wiczki" — pow. J. Szczygła. 10.25
Muz. operowa. 11.00 Dla ki. VII

(Jęz. poi.) — „Dla Elizy” — słuch.
11.30 Muz. 11.45 Porady praktycz­
ne dla kobiet. 11.55 Kom. o st.
wód. 12 .05 Z kraju i ze świata.
12.25 Koncert z polonezem. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Z życia
Związku Radź. 13.20 „Wieś tańczy
1 śpiewa”. 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14.00 Rep. lit. 14 .20 Z twór­
czości Mozarta. 15.00 Wiad. 15.03
Godzina dla dziewcząt 1 chłop­
ców. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa i ome­
ga — mag. pop. -nauk. 16.30 Popo­
łudnie z młodością. 18.00 Wiad.
18.05 Klub Grającego Krążka. 18.50

Muzyka I Aktualności. 19.15 Z

księgarskiej lady. 19.30 Radio­
we Studio Piosenki. 20.00 Nau­
kowcy — rolnikom. 21 .25 Pięć
minut o wychowaniu. 21.30 Ka­
lejdoskop kult. 22 .00 Koncert

życzeń muzyki poważnej. 22.40
Koncert z nagrań chóru a capella
PR 1 TV w Krakowie. 23.00 Dzien­
nik. 23.10 Koresponden. z zagr.
23.40 Z dawnej muz. ang. 24.00
Wiad. 0 .05—3.00 Pr. z Lublina.

«■

sędziów: J.
Z. Olear.

udział mię-
kierownlka

KW PZPR

RADZILI KRAKOWSCY

TURYŚCI

350—242
316—288
293—225
277—216
319—265

i AZS

Warszawa, a Start, Wanda, Azo­
ty 1 Włókniarz walczyć będą z

mistrzami li ligi o pozostanie w

ekstraklasie.

Podczas X Zjazdu Krakowskie­
go Oddziału PTTK referat wpro­
wadzający wygłosił prezes M.
Borek. Ożywiona dyskusja pod­
kreśliła osiągnięcia 1 mankamen­
ty pracy ustępującego zarządu.
Zasłużeni działacze turystyczni
otrzymali plakietki 1 odznaki, na­
grodzono za konkurs „Szlakami
Polski Ludowej”.

W zebraniu uczestniczyli szef

sportu 1 turystyki związkowej J.

Krejcza, który przewodniczył ze­
braniu oraz zastępca przew.

W ANDRYCHOWIE
SIATKÓWKA KRÓLUJE

Walne zebranie sprawozdawczo-
wyborcze „Beskidu” Andrychów
odbywało się w pogodnym na­
stroju. Było z czego się cieszyć,
drużyna siatkarzy awansowała do

ekstraklasy! W roku minionym
ten prawidłowo rozwijający się
klub obchodził jubileusz 50-lecia

swego Istnienia, wyczyn siatka­
rzy był świetnym akordem

leuszowych zamierzeń.

Gratulujemy kierownictwu

bu, całemu zespołowi i jej
nerowi mgr Walusiakowl.

W Andrychowie panuje dosko­
nała sportowa atmosfera. Właści­
wa współpraca klubu ze szkoła­
mi przynosi rezultaty. Wszystkie
zakłady pracy w Andrychowski-
mi Zakładami Przemysłu Baweł­
nianego na czele starają . się w

miarę swych możliwości dopomóc
w rozwoju klubu.

Prezesem ponownie wybrano
lnż. J . Kuna.

jubl-

klu*
tre-

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Jak rozpętałem
II wojnę światową (poi. 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIT M. SALA:

Dziennik panny służącej (fr. 18

lat) — 15. 17, 19.15. ŚWIATOWID
D. SALA: Topkapi (USA, 15 lat.)
— 15.45, 18, 20.15. SFINKS: Weź ją
jest moja (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15.

WIELICZKA — Górnik: Doktor
Glass.

SKAWINA — Hutnik: Zakocha­
na wiedźma.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku

DZIĘKUJEMY...
. .. siatkarkom Wisty za nadesłane

pozdrowienia z Moskwy.

SZOŁAYSKICH (pi. Szczep. 9):
poi. mai. 1 rzeźba do 1764 r. (19—
15). ARCHEOLOGICZNE (Posel­
ska 3): 10—14 . PRYZMAT (Łob­
zowska 3): malarstwo art. wł.
Alfonso Milosa (11—22). KTF (Boh.
Stallngr. 13): wyst. fot. Gwiazdy
i gwiazdeczki (10—20). ETNOGRA­
FICZNE (Wolnica 1): poi. sztuka
ludowa (11—15).
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• Elżbieta Franke (Polska)
wygrała turniej floretowy w

Paryżu przed Ceretti (Francja).
• Międzypaństwowe spotka­

nie piłkarskie Austria — CSRS

wygrała Czechosłowacja 3:1

(3:0).
• Na skoczni w Kirowsku

(ZSRR) zwyciężył Biełousow

(ZSRR) przed Stanisławem
Danielem (Polska) i Eekstei-

nem (NRD).
• W meczu o Puchar Davisa

Japonia prowadzi z Płd. Wiet­
namem 3:0.

• W zawodach narciarskich
na Cyrhli w biegu kobiet na

6 km wygrała Budna (WKS)
przed Trzebunią (WKS).

® Spotkanie międzynarodo­
we piłki nożnej Śląsk
ław — Akademik Sofia

czyło się zwycięstwem
ławian 2:1 (0:0).

• W Poznaniu w

przełajowym młodzików
1000 rn wygrał
(Hutnik Nowa Huta).

• Pierwszoligowy zespół pił­
ki nożnej Pogoni Szczecin zre­
misował w Gdyni z MZKS
1:1 (1:1).

• W spotkaniu I ligi żużlo­
wej Wybrzeże Gdańsk prze-

grało niespodziewanie s Kole­
jarzem Opole 37:38.

O Spotkanie piłkarskie dru­
żyn młodzieżowych Węgry —

Jugosławia wygrali Jugosło­
wianie 2:0.

• Znany lekkoatleta połud­
niowoafrykański John van

Reenen przyjmie obywatel­
stwo amerykańskie by móc

wziąć udział w igrzyskach o-

limpijskich w Monachium.

W kilku wierszach

Wroc-
zakoń-

wroc-

biegu
na

Stankiewicz

• Kraków zajął piąte miej­
sce w turnieju „Złotej wieży”
drużyn LZS. Startowało 18

zespołów.
• W finałowym spotkaniu

piłki nożnej o Puchar Szkocji
Celtic Glasgow doznał sensa­
cyjnej porażki z Aberdeen
1:3 (0:1).

• Młody ciężarowiec radziec­
ki Gałkin ustanowił dwa re­
kordy świata juniorów w wa­
dze średniej — w wyciskaniu
147,5 kg i w podrzucie 167,5 kg.

• Pierwszoligowy zespół pił­
karski Gwardii Warszawa

przegrał w Lublinie z Moto­
rem 0:2 (0:0).

• Międzypaństwowe spot­
kanie pływackie CSRS — Hisz­
pania wygrali Hiszpanie 109:71.

O Zostanie powtórzony mecz

finałowy o Puchar Anglii w

piłce nożnej. Pomimo dogryw­
ki spotkanie Leeds United —

Chelsea zakończyło się wyni­
kiem remisowym 2:2 (1:1).

• Piłkarska reprezentacja
Polski występująca bez zawo­
dników Górnika i Legii poko­
nała reprezentację Dolnego
Śląska 1:0 (1:0). Bramkę zdo­
był Domarski.

• Rozegrane awansem spot­
kanie II ligi piłki nożnej Ar-
konia Szczecin — Urania Ruda

Śląska zakończyło się zwycię­
stwem Uranii 2:1 (1:1).

• Półfinałowe spotkanie
siatkarek o „Puchar Europy”
Tatran Strzeszowice — Dyna­
mo Moskwa wygrały siatkarki
radzieckie 3:0.

• Międzypaństwowe spotka­
nie gimnastyczne kobiet CSRS
— Francja zakończyło
sokim zwycięstwem
187,95:177,10 pkt.

• Żużlowcy Śląska
chłowice pokonali w meczu I

ligi Spartę Wrocław 42:35.

się wy-
CSRS

Swięto-
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CHIRURGICZNY: Kopernika
21, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18, NEUROLOGICZNY:

Botaniczna 3, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, PEDIATRYCZNY:

Prądnicka 35, CHIRURG. DZIEC.:

Prądnicka 37.

wypadki 09Siemiradzkiego 1,
zachorowania
1 przewozy
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02

625-50, 657-57

209-01, 205-77

422-22, 417-70

Kościuszki 18 (tlen), Floriańska

15, Rakowicka 12, Batorego I, Wa­
ryńskiego 24, Rynek Podg. », N.
Huta: os. Teatralne 28 (tlen), Cen­
trum A bl. 3 (tlen).

PROGRAM II

7.50 Plebiscytowa piosenka. 8.10
Muz. 8 .25 Pog. 8.30 Wiad. 8 .35

Problemy i dyskusje. 8.45 W róż­
nych rytmach. 9.00 Suity orkie­
strowe. 9 .30 Wiad. 9 .35 Międz. U-

niwersytet Rad. — URIT pt. „Su­
kcesy nauki XIX wieku”. 9.45
C. Porter: Mel. 9 .55 Muz. lud. 10.25

„W Jezioranach”. 10.55 Gra skrzy­
pek Igor Ojstrach. 11 .55 Kom. o

st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 Przed mikrofonem uczn.

szk. muz. I stopnia w Nowej Hu­
cie. 12 .55 Na marginesie dyskusji.
13.05 Koncert. 13.20 „W stronę wy­
dawnictw regionalnych” — fel.
St. Stanucha. 13.30 Radio-reklama.
13.40 „Czterej z lasu” — pow. A .

Twerdochllba. 14.00 Wiad. 14.05

Muzyka rozrywkowa. 14 .45 „Kon­
cert" — fragment wspomnień. I .

Szalapln. 15.00 Muz. lud. 15.30 Z
estrad Warszawskiej PWSM. 16.00
Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. 17 .00
Start 68. 18.00 Skrzynka interwen­
cji. 18.10 Dziennik. 18.20 Sonda.
19.00 Echa dnia. 19.15 17 lekcja
jęz. ros. 19.31 Teatr Sensacji —

„Ślepy tor" — słuch. 20.11 Kon­
cert Wielkiej Ork. Symf. PR 1
TV. 20.41. Notatnik kult. 20.51
D. C . koncertu. 21.39 Migawki z

San Remo. 22.00 Z kraju i ze świa­
ta. 22 .27 Wiad. sport. 22.30 Muz.
tan. 23.30 Gra zespól „Metrum”.
23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

15.00 Politechnika: Fizyka kurs

przygot. Elementy radiotechniki.
15.30—16.35 Przerwa. 16.35 Program
dnia. 16.40 Dziennik. 16.50 Dla
dzieci: Zwierzyniec. 17.35 Echo
stadionu (Kr.). 17.55 Kronika (Kr).
18.15 Wiosna — film. 18.45 Eureka.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 TV Teatr: Pola Gojawiczyń-
ska — Dziewczęta z Nowolipek
cz. IV pt. „Amelka”. 21.20 Dzieci
Oświęcimia — rep. film. 21.35

Pol. film dok. 22 .15 Z sal koncer­
towych. 22.45 Dziennik. 23.00 Pro­
gram na jutro. 23.05 Politechnika

(powtórzenie).

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, ul.

Wielopole 1. Telefon: Centrala
136-ao. Nla zamówionych ręko-
plaów redakcja nie zwraca.

Druk: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa” Kraków,
uu Wielopole L
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